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(Projekt transakcji między Rzymem a Moskwa, i adres 
katolików polskich przeciw tym usiłowaniom. — Kanony 
de ecclesia; opozycja soborowa, -— Sprawy bieżące). 

Wiadomo na jak błędne drogi popycha czę- 
stokroć naszych rodaków mylne przekonanie, że z 
Moskwą wygrać coś można, ustępując ©0 do formy 
a trzymając się za to z calg wytrwałością drobnych 
przyznanych przez nią ustępstw, które mają wrze- 
komo prowadzić do zdobycia moralnego gruntu. 
Dziwne złudzenie, pochodzące z zarozumiałości oso- 
bistej, nieznajomości przeciwnika i lekkomyślnego 
lekceważenia go. Nie tajno także, że szczególniej 
w Rzymie, gdzie najwięcej zdarza się spotkać ro- 
daków, usposobionych do skrytego działania. a przy- 
tem najwięcej niewiary w siły własnego narodu, nic 
dziwnego mówimy, że w Rzymie najwięcej popeł- 
niano błędów  kategorji, powyżej wspomnianej, a 
niestety odnoszących się do najżywotniejszej u nas 
sprawy, bo do wiary większości znakomitej ludu 
naszego. ami 

Ostatniemi czasy pojawił się w Rzymie nowy 
projekt, gorąco protegowany przez niektórych z na- 
szych zaślepieńców, aby skłonić kurję rzymską do 
układów z Moskwą i wejścia z nią w porozumienie 
dobre na, podstawie następujących pięciu punktów: 

1) Wykreślenie i zZniesionie kościoła pol- 
skiego. pa” 

2) Wprowadzenie języka moskiewskiego do 
agend, obrzędów i kościołą. 

3)  Równouprawniónie katolików moskiewskich 
(? jakich? gdyż według prawa i wyznanie katoli- 
ckie liczy się d) tinostrannych wiroispowtdanij, a fa- 
ktycznie Moskaji katolików w Moskwie nie ma.) 

4) Wytworzenie przez rząd moskiewski Rady 
przybocznej dla nuncjusza papiezkiego (w Peters- 
burgu), któraby wespół % nuncjuszem stanowiła or- 
gan, pośredniczący pomiędzy stolicą apostolską a 
duchowieństwem i Rzymem. 

5) Dozwolenie zakupna gruntu w Rzymie, na 
którymby rząd moskiewski mógł wystawić kościół 
lub cerkiew. 

Jużto obeznany ze sposobami moskiewskiemi 
wietravć może, w tych bunktach wprost zedażgie 
gabinetu petersburgskiego. lo naszych zas zasle- 
pieńców mejstersztik moskiewski mógł się dostać 
via Bismarek. Faktem jest niepodlegającym  ża- 
dnej wątpliwości, że dziś nasi ludzie wpływowi, a- 
gitują na dworze rzymskim na rzecz powyższych 
pięciu punktów i opartego na nich porozumienia z 
rządem moskiewskim. Są tacy nawet, którzy swoje 
usługi ofiarowali już dla negocjacyj, opartych na 
takiej podstawie, zapewniając za skutek, o którym 
zresztą człowiek, znający Moskwę i przy zdrowych 
zmysłach będacy, wątpić nie będzie, jeśli punkta z 
góry przez Rzym byłyby przyjęte. 

Niebezpieczeństwo grozi więc w każdym razie. Nie 
zmniejsza zaś go wcale wyborne w tej chwili usposobie- 
nie papieża dla Polaków 1 dla sprawy naszej. Jeżeli bo- 
w Rzymie ze strony polskiej tylko takie rady wy- 
chodzą i żadne inne, toć papiezkie uczucia i prze- 
czucia prawdy, zbyt slabą stanowią dla nich ta- 
mę — zwłaszcza przy odgłosach jęków, dochodzą- 
cych od kościoła w Polsce, i przy trudnem położe- 
niu Rzymu. ) , i 

Wczesne wyprowadzeni na jaw i na widok 
publiczny tych spraw ciemnych, wydaje się być na 
razie jedyną tama. Lecz nie dosyć na tem, aby 
raz na zawsze podciąć nogi szkodliwym wpływom, 
potrzeba aby społeczeństwo katolickie w Polsce, o 
ile może, raz samo za siebie się odezwało, a nie 
pozostawiało głosu koterjom lub osobom niewia- 
domago pochodzenia i jeszcze mniej wiadomych 

encyj, 

W tym celu grono katolików ułożyło adres 
do papieża, Nie mamy jeszeze odpisu tego adresu, 
lecz skoro go otrzymamy, podamy go w. gazecie, 


Okrzyk zdumienia, odzywa się w Świecie nie-ultra- 
monwtskim Po brzeczytoniu 21 kanonów de ecclesia, 
przedłożonych soborowi przez kurje apostolską, æ 
w sally wan W oryginale łacińskim ogłoszo- 
nych. Jestto syllabus, tylko w artykuły pozyty- 
wne ułożony. Wyklęte w nich jest całe życie no- 
woczesne, publiczne i rodzinne, wyklęty nawet Pius 
IX. za swoje postępowanie w r, 1847 i 1848. 
Wszystko zgoła jest wyklętę — a błogosławień- 
stwo, które spływać Powinno od stolicy apostol- 
skiej, zachowane chyba zostało dlą zwierząt, ro- 
ślin i kamieni, Ale w konsekwencji powinne i te 
trzy światy być wyklęte, bo składają świadectwo 
przeciw innemu systemowi wytwarzania się ziemi 
i jej istot, niż podają uczeni Jezuici.: Świąt, nihili-. 
stów byłby rajem w porównaniu z tym światem, 
jaki utworzyćby się musial, gdyby kościoł posiadał 
władzę, przeprowadzenia zasad tych 21 kanonów w 
praktyce, Obawiamy Się, 48 gdyby te kanony i 
nieomylność zostały zamienione w dogmat, kościoł 
katolicki, jako wróg państwa, musiałby ustać wła- 
śnie w dwóch najwolniejszych państwach, w któ- 
rych olbrzymie postępy zrobił właśnie w ostatnich 
czasach. Kanony te podamy jutro. s 

Rozprawy w soborze nad temi kanonami po- 
częły się d, 31. 2. m. Już tego dnia mówiło 21 
prałatów. Urzędowe dzienniki papieskie Już nie po- 
dają Dawet- nazwisk mowców, ani tematów, nad 
któremi rozprawiano — mimo to, a podobno wła- 
śnie dlatego, świat się dowiaduje o całym przebie- 


gu rozpraw i o aktach przedkładanych. Dzisiaj, 
kiedy niektóre dzienniki mają służbę swoją dyplo- 
matyczną lepiej zorganizowaną, niż niejedne mo- 
carstwo, i lepiej od państw płacą swoich ajentów, 
kiedy monarchowie wobec opinii, a nawet swoich 
ministrów — i odwrotnie — obejść się nie mogą 
bez jawności, wszelka skrytość i tajemniczość sta- 
je się dziecinną, i owszem zwraca się przeciw ta- 
jącemu. Sobór, który prawnie stoi nad papieżem, 
zdegradowany został nagłe pod papieża, a nawet 
pod kolegium kardynalskie, zamieniony w jakiś 
bajrat, właśnie w czasie, kiedy żadne zgromadze- 
nie, nawet w prywatnych interesach nie waży się 
ukrywać za parawanem milczenia. Dlatego nawet 
sami prałaci łamią tajemnicę, na którą zostali za- 
przysiężeni — a wina tego musi spadać na tych, 
którzy do krzywoprzysięztwa zmuszają. 

W łonie soboru już się opozycja zorganizowa- 
ła. Galikańska partja biskupów francuzkich, tu- 
dzież 47 prałatów niemieckich i węgierskich p- 
stanowił» Rzym opuścić, gdyby dogmat nieomylno- 
ści został podany do dyskusji. Zdaje się im to 
krokiem łagodniejszym, bo wyjazd przed dyskusją 
byłby tylko protestem, po dyskusji zaś równałby 
się szyzmie. Do komitetu, kierującego opozycją, 
należą: Darboy, Dupanloup za Francje: Rauscher, 
Schwarzenberg i Strossmayer za Niemcy, Przedli- 
tawię i Węgry; Conolly z Halifaks i Kenrick z St. 
Louis za Ameryke; Clifford i Ullathonne, a po- 
dobno Errington i Amherst za Anglię i TIrlandję. 
Doszło do tego, że nawet tacy ultramontanie, jak 
Spalding, Manning i Martin (z Paderbornu) są za 
kompromisem w sprawie nieomylności. 

Ciekawe są ruchy, jakie teraz prawosławny 
kościół wschodni robi demonstracyjnie przeciw ką- 
tolicyzmowi. Wiadomo, że kościół ten jest zupeł- 
nie martwy i mniej jeszcze tolerantny od katoli- 
ckiego. Jak sobie postępuje carskie prawosławie, 
to aż nazbyt wiadome. Ale nagle prawosławie tu- 
reckie poczyna stroić się w szaty ducha nowo- 
czesnego. Patrjarcha carogrodzki wysłał okólnik do 
duchowieństwa i gmin swego patrjarchatu, wzywa- 
jący, ażeby w imię ewanielii, nakazującej miłość i 
tolerancję, podawali wszędzie protestantom, gdzie 
i oq rva AUGEN, A VsULLIEJ giye LWOrZYE NIE iuo- 


gą. na ich prośbę rękę pomocną tak pod względem 
świeckim jak duchownym. Patrjarcha przypomi- 
na, że kościoł Chrystusowy jest jednem ciałem, 0- 
bejmującem wszystkich, którzy w Chrystusie uzna- 
ją Zbawiciela, bez różnicy obrzędów i wyznania, i 
dlatego winno się wszystkim równą pomoc bra- 
terską. Cała ta demonstracja odnosi się głównie 
i prawie wyłącznie do pogrzebów, bo katolickie du- 
chowieństwo nie pozwala. akatolików grzebać na 
cmentarzach katolickich. Ale dotychczas taksamo 
postępowali i prawosiawni — i znając ich — mo- 
żemy na Śmiało przepowiedzieć, że i dalej tak po- 
stępować będą. 

Prawosławny arcybiskup z Syry i Tenedu po- 
dróżuje po Anglii, gdzie dła demonstracji przeciw 
soborowi niektórzy biskupi anglikańscy solennie go 
przyjmują. W katedrze w Jorku pozwolono mu 
nawet odprawić nabożeństwo z całą wystawnością. 
Powstał ztąd ogólny krzyk oburzenia między wszy- 
stkiemi odcieniami kościoła anglikańskiego. Nie 
pojmują, ażeby ścisły kościoł anglikański, który dla 
swoich odcieni tak jest nietolerantny, coś takiego, 
czego tymże nie pozwalał, pozwalał „cudzoziemcowi, 
kapłanowi najlichszego w chrześciaństwie kościoła. 
Prawowierni Anglikanie oburzają się, że obcemu 
biskupowi pozwolono zsyłać błogosławieństwo na 
naczelnika anglikańskiego kościoła. 


W Pressie ogłasza Lubusza, członek Izby niż- 
szej rajchsratu i burmistrz miasta Buduy w Źnpie, 
list, w którym wystawia błogosławieństwa postę- 
powania jen. Rodicza. Jest to odpowiedź na wście- 
kłe wycieczki pism centralistycznych przeciw spo- 
sobowi zawarcia pokoju z powstańcami dalmacki- 
mi. Jenerał Rodicz powołany został do Wiednia i 
d. 5. bm. odpłynął z Kotaru. 

Król bawarski zawarł pokój z członkami swo- 
jej rodziny, którzy głosowali za adresem Izby 
wyższej, tj. przeciw Hohenlohemu i Prusom. Król 
nawet demonstracyjnie jechał na spacer z ks. Ot- 
tonem. Zmusił go do tego duch wojska, które nie- 
nawidzi Hohenlohego i Prus. Mówiono nawet, że 
Rada familijna domu królewskiego zmusi Ludwika 
II. do złożenia korony. 

Cesarstwo we Francji robi ciągle postępy mię- 
dzy orleanistami. Kazimierz Perrier, syn słynne- 
go ministra, który już był od r. 1830 do 1846 w 
służbie dyplomatycznej, a jako członek Izby w r. 
1851 protestował przeciw zamachowi stąnu, miał 
przyjąć posadę posła przy którymś dworze półno- 
cnym. Do Paryża zostali wszyscy posłowie fran- 
cużcy wezwani na konferencję z ministrem Daru ; 
nie powołano tylko Fleurego z Petersburga. W de- 
partamencie Cher (z stolicą Bourges) wybuchłą 
zmowa robotników. 

Wicekró] zagaił nową sesję parlamentu egip- 
skiego mową tronową, która obracała się tylko o- 
koły spraw administracji wewnętrznej i reform do- 
Jczących; o sprawach zagranicznych i starciu z 
Portą wicekról nie wspomniał ani słowem. 

sprzeczności 4 doniesieniom Constitufionnela, 
któreśmy wczoraj podali, donoszą ze Stambułn pod 
d. 4. bm., że do Antivari (w Albanii tureckiej, na 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Newej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rua du pon. 
da Lodi Nr. 1. We WIEDNIU; p. Haasensteln & 
Vogler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasemstein 
& Vogler. W BERLINIE: p. Budoif Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ent. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 80 emt. za ka- 
żdorazowa umieszczenie. 

Llsty reklamaeyjne nięcpieczętowane nie 
legają frankowaniu. 


Mannskrypta drobne nia zwrzamją sie', lecz 
bywają niszczone. 


j południe od Czarnogóry) wysłano znowu 2.000 
wojska regularnego. 

Jako fakt ciekawy podnosimy, że szach perski 

| mianował Nazara, chrześcianina, posłem swoim w 
| Paryżu. Jestto pierwszy urzędnik chrześciański w 
dziejach Persji: 

Kongres Stanów Zjednoczonych wezwał komi- 
sję do spraw zagranicznych, ażeby zdała sprawę, 
czy można uzuać niepodległość Kuby. Powstańcy 
mieli tam odnieść wielkie zwycięztwo. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 5. lutego. 


(©) W zeszłą sobotę, kiedy komisja rezolucyjna 
po raz pierwszy zgromadziła się dla ukonstytuowania, 
oświadczył jak donosiłem dr. Grocholski, że Polacy 
życzą sobie nie rozpoczynać obrad, dokąd ukonstytuo- 
wane ministerstwo nie orzeknie stanowczo, jakie sta- 
nowisko zamyśla zająć wobec rezolucji galicyjskiej. 
Rozumie się, że Niemcy wcale nie myśleli sprzeciwiać 
się tej odwłoce i rozprawy odroczono. Zape- 
wniauo, że przedwczoraj t. j. w czwartek miniony od- 
będzie się zapewne posiedzenie komisji rezolucyjnej, 
na którem wezwahi zostaną ministrowie do złożenia 
stanowczych oświadczeń. Minął czwartek i piątek, a 
posiadzenia nie było i nie wiedzieć nawet, czy w po- 
niedziałek odbędzie się, pomimo że polskim 
członkom komisji pozostawiono swo- 
bodę, zażadania posiedzenia, kiedy u- 
znają to za potrzebne. 

Wszelkie pozory mówią za tem, że delegacja na- 
szą nie napierała dotychczas o posiedzenie, widząc, że 
ministrowie nie złożyliby Żadnych oświadczeń, zasła- 
niając się tem, że nie zdołali jeszcze porozumieć się 
między sobą co do wszystkich szczegółów tej sprawy. 
Wiadomo bowiem powszechnie, że rezolucja gulicyjska 
to jeden z najczarniejszych między czarnemi punktami 
owej harmonii nowego ministerstwa, którą sławił dr. 
Hasner w swojej czwartkowej mowie. Wczoraj miała 
odbyć się konferencja ministerjalna umyślnie ad hoc, 


alą cer doszło do jakichć promeyrh pozkannmień, gate 
pić można. ozuui4ż DUwiem trudno przypuścić, aby 


tam który z teraźniejszych ministrów zechciał rozbijać 
się o to, aby nam dano o wiele więcej niż nic, to za- 
chodzą między nimi nieporozumienia co do miary u- 
stępstw. Jako malum necessarium wszyscy przypu- 
szczają z ciężkim sorcem, że „potrzeba zrobić ofiarę 
z osubistych przekonań“ —- jak wyraził się dr. Ha- 
sner, i zrobić nam niejakie ustępstwa w nagrodę na- 
szej lojaluości! Wiedząc czem by to dla nich i dla 
ich systemu groziło, gdyby nasz kraj przeszedł do o- 
bozu bezwzględnej opozycji, zgadza się część ministrów 
na większe ustępstwa w kwestji rezolucyjnej, gdy dru- 
ga opiera się temu jak może. 

Oto charakterystyka stauowiska jakie zajmuje mi- 
nisterstwo Hasnera wobec żądań naszego kraju. 

A jakąż taktykę zachowuje w obec tego nasza 
delegacja ? 

Żadną! 

Kiedy nieprzyjaciel niezorganizowany, rozbity i 
osłabiony, reprezentacja naszego kraju milczy i czeka 
z dziwnym spokojem, dokąd Niemcy nie przygotują 
się wygodnie na wszelkie ewentualności kampanii. 
Dlaczegoż zrzekać się dobrowolnie inicjatywy? Gdyby 
Polacy zużądali byli dotychczas posiedzenia komisji 
rezolucyjnej i energicznie zainierpelowali ministerstwo 
o jego intencje względem nas, to chociaż zapewne na 
razie wypadlaby odpowiedź wymijająco, to przecież 
byłby z tego ten skutek, iż daroby się nowym ster- 
nikom rządu do zrozumieuia, że teraźmejsza delegacja 
nie ma ochoty dozwolić na spychanie załatwienia re- 
zolucji z dnia na dzień. Widząc, że to nie żarty, 
zupełnio inaczej rachowałoby się ministerstwo z rezo- 
lucją. Jakżeż można wymagać, aby Niemcy co robili, 
jeżeli widzą, że Polakom z tem tak bardzo nie spieszno. 

Po cóż zresztą wyczekiwać koniecznie, dokąd mi- 
nistrom nie podoba się powiedzieć pierwszego slowa w 
tej sprawie, — dlaczego z energią i stanowczo nie 
nakreślić stanowiska, jakie reprezentacja nasza w kwe- 
stji rezolucyjnej zająć zamyśla, aby Niemcy wedle nas 
stosowali się, a nie aby my musieli słuchać, co nam 
Niemcy: powiedzieć raczą ? Wygląda to tak jak gdyby 
w zasadzie czekał kto, dokąd nieprzyjaciel pierwszy nie 
da ognia. 

Sejm nasz nie po to wysłał delegację do Wie- 
dnia, aby pytała centralistów, co oni dać nam raczą, 
A} nadto dobrze wiemy, ile by oni mielisochotę dać 
nam, Więc mie w ten sposób wyobraża sobie opinia 
kraju kampauię rezolucyjną. Kraj spodziewa się po 
swoich reprezentantach, że z energią będą napierać o 
przyznanie nam wyrażonych w rezolucji galicyjskiej 
żądań — stanowiących minimum praw naszych, bez 
oglądania się, czy to Niemcom miło lub ni8 
miło, czy todla ministrów w dogodną 
lub niedogodną porę. Rozwaga i umiarkowa” 
nie, są rzeczy w polityce arcypotrzebne, ale jeżeli kto 
wtedy miarkuje się w akcji, kiedy najdogodniejsza pori 
uderzyć, to zupełnie tak wygląda, jak gdyby w * Rd 
wstrzymano szarzę kawalerji, dokąd nie skupią =i% 
rozbite ogniem działowym nieprzyjacielskie Pa . 

W ogóle zapanowało w łonie: delegacj! + 328) 
takie jakieś zobojętnienie dziwne, 3ak gaby to raros 
lucja sama własne potęgą miała aa r SĘ, 
nie potrzebując żadnego poparcia. a : |" R, AE 
komisji rezolucyjnej ani razu żę AE otal A 
przecież może wypadałoby  obmyśieć rodki, wywarcia 
jakiejś presji na Niemców, ponieważ trudno spodzie- 


wać się, aby oni choć cośkoelwiek zrobiii, jeżeli się ich 
do tego nie zmusi. Niemieckie kluby bardzo dokładnie 
są zawsze poinformowane, nietylko o treści dyskusji w 
kole polskich posłów, ale nawet o usposobieniach, jakie 
w niem panują. Otóż nie widząc determinacji i ener- 
gii u Polaków w najgłówniejszej dla nich sprawie, 
z pewnością nie bądą się spieszyć z ustępstwami. Czem 
bezwzględniej będzie się ich naglić, tem więcej się 
zyska, rzeczy bowiem tak stoją, że Niemcy zgodzą się 
na wszystko byle tyłko utrzymać Polaków w Radzie 
państwa. Z usunięciem się bowiem Polaków z rajchs- 
ratu, straciłby on rację bytu, jako ciało reprezentacyj- 
ne ogółu monarchii, i musiałby runąć system, na któ- 
rym on opiera swoje istnienie. 

Panowie: Czerkawski i Zyblikiewicz zapewniają, 
że z pewnością nie byliby głosowali przeciwko 
wystąpieniu z Rady państwa po przyjęciu adresu wię- 
kszości, gdyby on był en forme przedłożony kołu! Z 
największa przyjemnością konstatuję to, gdyż sądzę, 
że oświadczenia te można uważać za dowód, Że obaj 
ci panowie, wywierający wiele wpływu na ogół dele- 
gacji, nie są zwolennikami kunktatorskiej polityki. 


3. i ostatnie Posiedzenie Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, z d. 
4. lutego. 


Początek o godzinie 101/,. Sprawozdawca Ma- 
rassć odczytuje sprawozdanie komisji rachunkowej, 
wykazujące w prowadzeniu rachunków i w całej 
administracji największy porządek, świadczący 
o wzorowem pełnieniu obowiązków tak dyrekcji jak 
i urzędników. Wynik zarządu majątkiem w roku 
1869 nazwać można nader korzystnym, gdyż mimo 
nadzwyczajnych wydatków na radę nadzorczą, i na 
urządzenie i przeprowadzenie biur do gmachu To- 
warzystwa, wynoszących razem 21.923 złr. zdoła- 
no zaoszczędzić 12.697 złr. Nadwyżka ta powsta- 
ła w skutek rozpisania dodatku na zarząd od po- 
życzek 5”/, za oba półrocza, a od pożyczek 4%, 
za drugie półrocze 1869. 


. Opieraiac się na tym pomyślnym razuitania 
wniosła komisja > 


1) udzielić dyrekcji absolutorjum a zarazem 
wyrazić jej uznanie za wzorową administrację za 
rok 1869; 

2) uchwalić, iż począwszy od 1. stycznia 1871 
aż dò odmiennego postanowienia, żaden dodatek na 
zarząd niema być więcej przez dyrekcję od człon- 
ków Towarzystwa kredytowego pobierany. 

3) wybrać komisję rewizyjną, z 7, członków 
złożoną, która w myśl 4. ustępu $. 89 ma się ze- 
brać najpóźniej do dnia 25. stycznia 1871 r. i Z 
czynności swych zdać sprawę najbliższemu ogółue- 
mu zgromadzeniu. 

Pierwszy wniosek względem  absolutorjum 
przyjęło zgromadzenie jednogłośnie. Na drugi 
wniosek zgodzono się z poprawką p. Krzeczunowi- 
cza, ażeby już od 1. lipca b.r. aż do końca czerw- 
ca 1871 mie pobierać żadnego dodatku na zarząd. 
Trzeci wniosek został także uchwalony , a na pro- 
pozycję p. Trzecieskiego potwierdzono teraźniejszą 
komisję rachunkową. 

Teraz nastąpiły wybory na zasiępcę prezesa. 
Kartek oddan> 101, br. Rusocki obrany 62 głosa- 
mi na zastępee prezesa. P. Pajączkowski otrzy- 
mał 23, p. Tchórznicki 15 głosów , a pan Wiktor 
1 głos. 

à Przy wyborze na dyrektora oddano 102 kar- 
tek. Pan Wiktor został obrany dyrektorem 61 
głosami. P. hr. Dzieduszycki Edward otrzymał 
33, a p. Piliński 8 głosów. 

Po ogłoszeniu rezultatu wyborów, zabrał p. 
Hoppen głos i odczytał następujący wniosek, pod- 
pisany przez 54 delegatów : 

„Zważywszy, że celem towarzystwa  kredyto- 
wego naszego jest udzielanie jak najtańszych poży- 
czek, — zważywszy, że towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń jako na wzajemności oparte, przynosić 
musi ubezpieczającym się większe korzyści niż ja- 
kiekolwiek towarzysto akcyjne, — zważywszy, że 
uchwała 71 ostatniego ogólnego zgromadzenia nie 
daje bezpieczeństwa, że zaciągajacy pożyczkę nie 
w innem jak w Towarzystwie wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie ubezpieczać się będą zmuszeni, 
wnoszą poprawkę do 7 a! ostatniegò ogól- 
nego zgromadzenia, która weszła jako §. 14. do 
regnlaminu do oszacowania hipoteki ; 

" "Wysokie zgromadzenie uchwali ; 

Ustęp IL $ 14. regulaminu do oszacowania 
hipotek zmienia się i ma brzmieć: „w razie uwzglę- 
nienia wartości budynków, winien pożyczający u: 
bezpieczać od ognia w Towarzystwia krajowem 
wzajstanych ubezpiecze te budynki i w tych war- 
tościach, jakie mu Dyrekcją wskaże, i wykazywać 
się tejże policą ubezpieczenia. * 

_ Nad tym wnioskiem przyszło do bardzo żwa- 
wej dyskusji. Pierwszy przemówił hr. Dzieduszy- 
cki Mieczysław : Rozszerzając normę przy udziela- 
niu pożyczek, potrzeba przedewszystkiem na t» ba- 
czyć, aby bezpieczeństwo Towarzystwa kredytowe- 
go na Żaden szwank nie było wystawione. Akcyj- 
ne towarzystwa asekuracyjne, na zysk obrachowane, 
nie przedstawiają takiego bezpieczeństwa, gdyż jak 
to doświadczenie poucza, podpadają nieraz bankru- 
ctwu, jedynie Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń, na solidarności oparte, zawiera realną gwa- 
rancję. Przeszłego roku przy uchwalaniu dotyczą- 
cego paragrafu nie potrzeba było bliżej oznaczać 


Du 


towarzystwa, boa tylko jedno krajowe istniało, te- 
raz powstaje drugie, to i oznaczenie jest po- 
trzebne. A 

Hr. Borkowski Aleksander nie pojmuje 
jak można dyrekcji uakazywać, ażeby bez wysłu= 
chania i poroznmienia się ze stroną, przymus ną- 
kładała wbrew woli, a może i ze szkodą, jeżeli ak- 
cyjne Towarzystwo będzie tańsze, a coby dowo- 
dziło, że w krakowskiem Towarzystwie są wądy. 

P. Ujejski idzie jeszcze dalej, i ntrzymuje, 
że proponowany wniosek ustanawiałby szkodliwy 
monopol, że tym sposobem byłaby droga dla Tow. 
krakowskiego do reform zamkniętą. 

P. Trzecieski odpiera zarzuty obydwóch 
powyższych mowców, wykazuje, że dyrekcja ma 
obowiązek czuwania, by pożyczający mógł się z zo- 
bowiązań uiścić, że ma więc prawo oznaczyć to- 
warzystwo asekuracyjne. Nie nałeży wymierzoną 
na początku roku wysokość premii uważać za nor- 
mę, dopiero na końcu roku, gdy ilość zwrotu pre- 
mii będzie oznaczona, pokaże się prawdziwa tejże 
wysokość. Fundusz rezerwowy Towarzystwa kra- 
kowskiego, wynoszący do 700.000 złr. przedstawia 
wszelką gwaraneję. Towarzystwo kredytowe i To- 
warzystwo krakowskie wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia są to dwa instytuta, które jako żadnych zy- 
sków nie sznkające, błogie owoce krajowi przyno- 
szą, a zreformowane staną się jeszcze wiekszą pod- 
stawą dobrobytn. 

P. Wężyk przemawia w tym samym duchu, 
i zwraca uwagę na ilość pożyczek na budynki, że 
aag coraz większą przezorność zachować na- 
eży. 

P. Wodzicki Henryk nie chce podnosić po- 
stawionego wniosku do wysokości zasady, prakty- 
cznie albowiem rzeczy biorąc, chodzi tylko o jeden 
warunek więcej, zabezpieczający Tow. kredytowe 
od strat. Taki warunek nie nosi żadnych znamion 
monopolu: lub przywileju, a dyrekcji rozwiąże się 
przez to ręce, bo wolną będzie od natarczywości 
stronnietw, od nacisku i wymagań ; mowca rebi w 
końcu dodatek do wniosku. „z wyjątkiem dla tych, 
którzy w innych towarzystwach już są zabezpie- 
czeni i do czasu, do którego są tamże zabezpie- 
czeni. 

Hubieki, chociaż podpisał wniosek, stawia 
poprawkę, ażeby nie uchwalać, ale tylko orzeknąć 
8 życzenia, które dyrekcja ma przeprowa- 

zić, 

Hr. Borkowski Leszek zabiera głos 
po raz wtóry, wygłasza” patetycznie, że główną 
podstawą wszystkiego jest interes materjalny, Że 

potem przybywa interes moralny, i Że tam tylko 
Jest zdrowie, gdzie jest harmonia i konknrencja. 
Uchwalając wniosek postawiony, poniżanoby zacią- 
gających pożyczki, bo by przypuszczano, że oni są 
w stanie źle zrobić. Nam potrzeba wolności a nie 
ionopolów, przywilejów lub przymusu. 

Pan Ujejski i tym razem utrzymuje, że 
wniosek w mowie będący, ma na celu lub przymus, 
choćby była niekorzyść, lub wotum nieufności dla 
dyrekcji. p 

I. Ivy i wnioskodaweo= -ir-—'-3- 
najprzód hr. Borkows jemu, że > mi jego wol- 
ność krępuje wolę zgromadzenia i staje się przy- 
musem; prawdziwa wołność zależy na tem, aby 
zgromadzenie, zebrane do narad, naradzało się 1 
uchwalało podług swych pojęć i przekonań, azwra- 
cając się do pana Ujejskiego, wykazuje wnioskoda- 
wca. że celem jego jest, ażeby uzupełnić niedokła- 
dność regulaminu, którego zmiana nie potrzebuje 
sankcji. Dawniej było tylko jedno-krajowe towa- 
rzygtwo asekuracyjne, dziś powstaje drugie, jutro 
może powstać trzecie. O nieufności do dyrekcji nie 
ma śladu. Chcąc zabezpieczyć Tow. kredytowe, 
trzeba nad naturą istniejących lub powstających 
towarzystw usekuracyjnych się zastanowić. Ogólne 
zgromadzenie ma do tego nietylko prawo, ale i o- 
bowiązek. 

W końcu oznajmia mowca, że się do dodatku 
hr. Wodziekiego przychylaą 

Teraz gdy przyszło do głosowania pp. Borko- 
wski i Ujejski wnoszą, ażeby najpierwej głosowano 
nad propozycją p. Hubickiego ; mie uchwalać zmia- 
ny, ale tylko orzeknąć życzenie. 

Najbardziej zadziwiło upieranie się p. Hubi- 
ckiego. Wszakże podpisał razem z 54 delegatami 
wniosek p. Hoppena, bronił, a w końcu przez swo- 
ja wielce dyplomatyczną propozycję osłabił go 
nie do poznania. 

Ten zacięty opór nie doprowadził tych trzech 
aks do celu. gdyż zgromadzenie zapytane przez 

. E. porzewodniczącego postanowiło, głosować naj- 
pierwej nad wnioskiem p. Hóppena z dodatkiem 
hr. Wodzickiego. 

Przy merytorycznem głosowaniu oświadczyło 
się całe zgromadzenie w liczbie do 90 delegatów, 
przez powstanie za wnioskiem Hoppena, a tylko 
p. p. hr. Borkowski Leszek, Hubicki i Ujejski 
formowali siedzącą mniejszość. 

Po skończonem głosowaniu oznajmił J. E. 
przewodniczący rezulat wyboru na zastępcę dyre- 
ktora, którym obrany został p. Konstanty Piliński 
89 głosami na 94 głosujących. 

Po tem przemówił nowo obrany zastępca pre- 
zøsa, hr, Russocki, w te słowa: Poczuwam się do 

» obowiązku podziękować szauowym panom, żeście 
mnie wynieśli na to zaszczytne stanowisko, a CO 
nie przypisuję moim zasługom, bo ich nie mam, 
ale wyłącznie 20 letnim pracom około Towarzy- 
stwa kredytowego. Dziękując za pamięć o mnie, 
pozwólcie panowie, ażebym wspomniał o moim po- 
przedniku a w Bogu spoczywającym Felicjanie La- 
skowskim, którego niejako spadkobiercą się stałem, 
i byście mnie raczyli tą życzliwością obdarzyć ja- 
kąście zmarłego a mego ścisłego przyjaciela ob- 
darzali. 

Koniec posiedzenia nastąpił o godzinie 2. z 
podudnia. 


Kronika. 


We wtorek dnia 9. b. m. odbędzie się o godzinie 
9ej rano ostateczna rozprawa przeciw p. Alojzemu Milero: 
wiczowi przed sądem przysięgłych, w sprawie zarzucanego 
mu wykroczenia z $. 300. ust. kar. i art. III. ustawy z d. 
17. grudnia 1862 1. 8. wyszydzania i wzbudzania pogardy 
ku- posłom sejmowym, delegatom do Rady państwa i człon- 
kom Wydziatu krajowago. 


GAZETA NARODOWA z dnia v. Lutego 1870. 


hm OZ REZ ZOZ A Z O Czw hw 


Brody. Walne zgromadzenie oddziału brodz- 
kiego Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się dnia 
13. b. m. o godzinie 2. po południu, na które zarząd od- 
działowy szanownych PP. członków uprzejmie zaprasza. 
W Wiener-Neustadt pod Wiedniem odbyła ko- 
misja wiedenskiego sądu karnego dnia 5. bm. rewizję u re- 
daktora dziennika Gleichheit, p. Neumayra i zabrała kilka 
znalezionych manuskryptów. 

— Sprawozdanie Wydziału centr. Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych za 
IV. kwartał 1869. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów prywat- 
nych liczy 2480 członków rzeczywistych z 45065 udziałami 
czyli z roczną wkładką 18.260 złr.; członków rzeczywistych 
588. — Dokładue sprawozdanie co do członków co wystąpili 
lub przez śmierć ubyli ogłoszonóm będzie skoro wejdą ra- 
chunki od powiatów zalegające. 

Całkowite zamknięcie rachunkowe za rok 1869 po- 
wstrzymują następujące powiaty:ż Brzozów, Czortków, Dąbro- 
wa, Myślenice, Nadwórna, Nisko, Podhajce, Rzeszów, Tar- 
nopol, Zaleszczyki i Zbaraż. 

Po czterokrotnych bezskutecznych urgensach zmuszony 
jest wydział centralny w ten sposób upomnieć się o rachun- 
ki, celem zasłonienia się od możliwego zarzutu opieszałości. 

Stan majątku Towarzystwa, w kanku hipotecznym ulo- 
kowany, wynosi 49.730 złr. w papierach wartościowych 6/4. 

W czwartym kwartale 1869 lekowały następujące po- 
wiaty niżej poszczególnione kwoty: 

Bircza 18 złr., Bochnia 9 złr., Bohorodczany 62 złr. 
25 ct., Buczącz 175 złr., Brody 85 złr. 60 ct., Brzesko 109 
złr., Rrzeżany 216 złr. 5 ct., Bóbrka 41 ztr. 75 ct. Chrza- 
nów 1 zir., Cieszanów 226 złr. 12 ct. Dolina 11 złr. 25 ct 
Drohobycz 101 złr. 25 ct., Gorlice 10 złw., Horodenka 26 złr. 
84 ct. Jaworów 15 złr. 07 ct. Kałusz 6 złr.9 ct. Kamionka 87 
złr. 50 ct., Kolbuszowa (3 złr. 80 ct., Kraków 86 złr. 18 ct. 
Krosno 126 złr. 40 ct., Limanowa 70 złr., Lwów 12 złr., 
Łańcut 18 złr. 50 ct., Mielec 41 złr. 25 ct., Mościska 242 
złr. 86 ct., Nisko 18 złr., Nowysącz 70 złr. 50 ct., Prze- 
myśl 100 złx., Podhajce 64 złr., Przemyślany 140 złr. 86 
ct., Rzeszów 11 złr. 25 ct., Rudki 60 zł». 90 ct., Rawa 
282 złr. 3 ct., Ropczyce 46 złr., Stryj 110 złr. 42 ct.. So- 
kal 96 złr.,*Sambor 44 złr. 5 ct., Sanok 1 złr., Tarnopol 
21 złr. 20 ct., Turka 25 złr., Tarnów 396 złr. 71 ct., Tłu- 
macz 62 złr. 95 ct., Żółkiew 83 złr. 34 ct., Zaleszczyki 
324 złu. 65 ct., Złoczów 120 ztr. 78 ct., Żydaczów 145 złr. 
Razem 4213 złr. 85 ct. w. a. 

W końcu podaje się do wiadomości: że Kada oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego w Kamionce Strumiłowej u- 
tworzyła biuro wywiadowcze dla wygody właścicieli dóbr i 
dzierżawców z jednej, a oficjalistów prywatnych poszukują” 
cych posady z drugiej strony. — Zgłosić się można listow- 
nie, najlepiej za pomocą kart korespondencyjnych do sekre- 
tarza Rady powiatowej kamioneckiej, pana Wawrzyńca 
Schanel. 

Wydział centralny podając z wdzlęcznością to postano- 
wienie szanownej Rady oddziału Towarzystwa gospodarskie- 
go, zwraca uwagę poszukujących posad, że tylko czronkowie 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych z 
tego ułatwienia korzystać mogą. 

Lwów dnia 25. stycznia 1870. 


Opera Moniuszki „Halka“ przedstawioną będzie 


-:-hawem w Petersburgu, dokąd Mosiuozko wyjechał dla 
kierowania przeastawióhiem. Dawniej już grano „Ftwunę 


w Moskwie. lecz z przerobieniem tekstu. 


— Merkurego nr. 4. zawiera: Tydzień finansowy ; 
Kilka uwag z powodu zapisu St. Stąszyca na sale zarobko- 
we w Warszawie (ciąg dalszy); Stan finansowy cesarstwa 
moskiewskiego; List z Wiednia; Sprawozdanie tygodniowe 
z Gdańska; Kursa giełdy i ceny targów warszawskich ; 
Stan operacji banku polskiego; Wiadomości bieżące. 


Proces Kundego. (Ciąg dalszy.) Pan Albin Kunde 
wchodzi z miną swobodną, kłaniając się sędziom i obroń- 
com. Nie widać w nim wzruszenia tak jak w dniu pierw- 
szym rozpoczęcia procesu. Liczna publiczność zdwaja uwa- 
gę, by każde słówko puchwycić. 

Przewodniczący pyta o pochodzenie, przeszłość 
stanu majątkowego i inne okoliczności, tyczące się osoby 
obwinionego, aż do czasu nwięzienia. 

K unde. Mam lat 28. Rodzice moi byli dość majętni, 
ojciec był kupcem, umarł w 1842 r. Po śmierci ojca ma- 
tka moja założyła handel z wiktuałami. Skończywszy re- 
alne szkoły, uczyłem się zegarmistrzowstwa. W 1863 roku 
poszedłem do powstania. byłem w dwóch partjach, byłem 
w bitwach. Po skończeniu powstania, zarzucono mi zbrodnię 
zaburzenia spokojności publicznej, w skutek czego zostałem 
skazany na dwa lata więzienia. Wyszedłszy z więzienia w 
roku 1865, mając swój własny kapitalik, a oprócz tego 2000 
złr. u Anasa, szwagra mego i zasiłek z domu, otworzyłem 
sklep zegarmistrzowski. Później na propozycję Kxulisza 
wszedłem z nim w współkę; w roku 1867 jednak roz- 
łączyliśmy się w najlepszej zgodzie. Prowadziłem ban- 
del znów na własną rękę w domu ks. Ponińskiego, dawniej 
Gromadzińskich. Handel mój wzrastał, wzmagał się on 
coraz więcej z wzrastającym zarobkiem. W jesieni 1868 r. 
ożeniłem się z panną Olimpia S....4, w sześć tygodni po 
ślubie zostałem uwięziony. 

Przew. Czy handel dobrze szedł? Na jak wielka 
sumę miałeś pan towarów, ile płaciłeś za najem sklepu, 
ile kosztowało urządzenie, czy miałeś pan kredyt, konnek- 
sje handlowe ? 

Kunde. Szło dobrze. Towarów miałem w przybliże- 
niu na 3—6.000 zr., miałem dużo zegarków złotych, sre- 
brnych, Urządzenie sklepu kosztowało mię 2000 guldenów 
najem zaś około 350 złr., nie pamiętam dobrze. Kupowałem 
potrzebne mi do handlu zegarki za gotówkę, brałem też i 
na kredyt. Od Brunera n. p. ze Szwajcarji, miałem bardzo 
kosztowne i piękne zegarki. W celu zwiększenia kredytu 
odbyłem podróż do Szwajcarji. Powodziło mi się dobrze: 
Tak trwało aż do ożenieuia mego. 

T Przew. A czy nie miałeś pan czasami długów, a je- 
sli miałeś to jakie ? 

Kunde. Miałem też długi, zwyczajnie jak każdemu 
się przytrafia, a szczególnie w haudlu. Długi jednak han- 


dlowe byty nie bardzo wielkie. 


Przew. Jakie stosunki łączyły pana z panią Oren- 
sztejnową i od jak dawna? Czy znałeś jej męża, « także 
Rebensztoka i pana Salomona Raucha ? 

Kunde. Ani Rebensztoka, ani Salomona, nigdy nie 
znałem; widzę ich dopiero po raz pierwszy tutaj. Pana 
doktora Orensztejna poznałem był na czas krótki przed u- 
więzieniem we Lwowie, lecz stosunków z nim żadnych nie 
miałem. Co się zaś tycze pani Orensztejnowej, poznałem 
ją w 1862 roku, gdy bawiła we Lwowie. Stosunki z nią 
moje można powiedzieć, były przyjacielskie ; bywałem u 
niej bardzo często. Nie raz obarczała mię komisąmi. 

Przewodniczący. Czy dawała lub pożyczała kie- 
dy panu pieniądze? 
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Kun de. Nie, nie ona mnie lecz ja jej nieraz pożycza- ! mie przez jezuitów 


łem zacząwszy od 1867 roku, po 50, 60 reńskich, a w po- 
czątkach roku 1868 pożyczyłem jej od razu 500 zir., a gdy 
takowe oddała, znów po kilkaset reńskich dawałem. 


Przewodniczący. A rubląmi czy pożyczałeś jej 
pan także i kiedy? 

Kunde. Pożyczałem też rublami, ale to już potem, 
tak jakoś pod jesień. Nie pamiętam dobrze, w śledczem 
protokole pan sędzia może to znaleść. 

Przewodniczący. Jakiej wartości były bumażki 
moskiewskie, i czy stare, czy nowe. 

Kunde. Były różnej wartości i po 10, i po 25, 50 i 
100 rubli; były też między niemi i stare i nowe. Były 
różne. 

Przewodniczący. Dowiedzionem jest, żeś pan 
przesłał kilka tysięcy rubli pani Orensztejnowej. Summa to 
ogromna, zwłaszcza gdy się zważy, że rzadko bardzo kto 
może tu we Lwowie ną raz jeden, w krótkim czasie, tyle 
bumażek zakordonowych posiadać. Opowiedz pan, skąd mia- 
łeś ich tyle. 

Kunde. Rzecz się tak miała. Karol Lemper, z któ- 
rym się poznajomiłem walcząc przeci Moskwie, we wrześ- 
niu 1867 roku przyprowadził był do mnie niejakiego pana 
Grunda z Kongresówki, który także brał udział w powstaniu. 
Poznajomili się tedy i wkrótce L. oświądczył, że Grund kupiłby 
za jednym razem wiele zegarków, pod warunkiem, aby tylko 
zachować to w sekrecie, albowiem wyznał, że Grund trudni 
się przemycaniem towarów do Rosji. Zgodziłem i sprzeda- 
łem Grundowi za 500 rubli, które mi gotówką wyliczył. 
Za drugim razem, było to w styczniu 1868 roku, za dru- 
gim tedy razem gdy zjawił się we Lwowie, kupił on ode- 
mnie za 3500 rubli, a 500 rubli dał zadatku na nowe ze- 
garki. Za trzecim i ostatnim razem przejeżdzał on w lu- 
tym i zabrał na 2000 r., lecz że wprzódy dał mi był 500 
na zadatek, więc wypłacił tylko 1500 r. Potem już go wię- 
cej nie widziałem i nie wiem co się z nim stało. Wszyst- 
kich pieniędzy za sprzedany jemu towar odebrałem 6000 r. 
srebrem w różnych bomaźkach. Najwięcej było 10rublowych. 

Przewodniczący. Kto był rzeczywiście 
Grund ? 

Kunde. Nie wiem. 

Przewodniczący. Jakto, czyź pana nie intere- 
sowało dowiedzieć się bliżej co to za jeden, ten tajemniczy 
człowiek? 

Kunde. Nie widziałem potrzeby wchodzić w bliższe 
szczegóły, tyczące się jego osoby, kiedy dobrze płacił. Rzecz 
kupca jest aby sprzedać, a komu sprzedał, to mu wszystko 
jedno. To już taki zwyczaj. Tylko tyle wiedziałem, że on tu 
kupował a za kordonem się pozbywał Kupował on i u in- 
nych, lecz u kogo mianowicie, nie wiem, bo to także mię nie 
interesowało. 

Przewodnicz ący. Zmuszony jestem panu powie- 
dzieć, że jego odpowiedź bynajmniej nie wygląda na zada- 
walniającą. Według bowiem danych, jakiemi sąd rozrzą dza 
sklep pański nie był na tak wielką skalę prowadzony, by 
możua było uwierzyć, iż byłeś pan w stanie, w krótkim 
przeciągu, 2 miesięcy cząsu, dostarczyć towarów za 6000 zł. 

Kunde. Wprawdzie sklep mój nie miał pięknej wy- 
stawy, lecz za to miałem kredyt obszerny, stosunki han- 
dlowe rozgałęzione, więc mogłem w krótkim czasie dostar- 
czyć od razu na 6000 rubli zegarków, tem łatwiej że zegar- 
ki byłe kosztowne, po największej części złote. Na 6300 ru- 
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Przewodniczący. Kto może oprócz pana, po- 
świadczyć, że rzeczywiście egzystował taki Grund we 
Lwowie. 

Kunde. Nie mogę tego wskazać. Oprócz mniei Lem- 
pera nie znam nikogo, który by miał z Grundem stosunki. 

Przewodniczący. Dla czege pan o tym Grundzie 
przed nikim nigdy nie wspomniałeś? Bardzo jest rzeczą 
naturalną że kto zkim robi Świetne, jak pan z Grundem, 
interesa, ten nie wytrzyma, aby się nie pochwalić przed 
kimkolwiek szczęściem swojem. 

Kunde. Taiłem się z swemi stosunkami dlatego, że 
byłem uwiadomiony przez Lempera o naturze zatrudnienia, 
jakiemu się Grund poświęcił. Myśląc że w razie wykrycia 
Grunda i mnie może spotkać takaź sama kara, jak jego za 
przemycanie, uważałem za rozsądne milczeć i milczałem 
przed wszystkiemi Dopiero juź będąc w więzieniu. dowie- 
działem od p. sędziego śledczego, się że kupiec wcale nie od- 
powiada za sprzedany towar przemytnikowi. 

Przew. Możesz pan postawić kogo na świadka, żeś i- 
stotnie Grundowi sprzedawał zegarki ? 

Kunde. Oprócz Lempera, nikogo. Grund, jako prze- 
mytnik, bardzo mię o to prosił, by nikogo wtenczas nie 
było, gdy on przychodził po zegarki. 

Przew. Przy której sprzedaży był obecnym Lempe:? 

Kunde. Przy drugiej, 

Przew. Jak Grund wyglądał ? 

Kunde. Tak dokładnie nie mogę juź opisać. 

Przew. Nie sposób, byś pan nie pamiętał człowieka , 
który tak ważną rolę w życiu panskiem odegrywa. 

Kunde, Dokładnie nie mogę; widziałem go tylko 3 
razy i to wieczorną porą przy świecach. 

Przew. Ale przecież. 

Kunde. Ot tak, (tu się zwraca do dr. Rulfa , tuż o- 
bok pilnie się przysłuchującego opowiadaniom swego klien- 
ta), ot tak..., bardzo przepraszam pana profesora , ot tak 
jak p. dr. Rulf. Średnich lat , średniego wzrostu, blondyn , 
czarno ubrany. Gdybym wiedział, że mię spotka to co dzi- 
siaj, tobym może nawet i jego fotografię zamówił. 

Przew. Według słów pana, Grund przebywał tu we 
Lwowie po trzykroć, przebywał czas dłuższy — gdy tym- 
czasem właGze rządowe nic a nic nie wiedzą o nim, a Na 
zapytania sądu odpowiedzialy, że takiego Grunta nigdy tu 
nie było. 

Kunde. Bardzo być może, że tak odpowiedziały, 
Czyż to pierwszy przykład, że policja nie wie, kto we 
Lwowie przebywa. Grund, jako przemytpik, zapewne nie- 
widział potrzeby samemu się meldować (C. d. n.) 


Ostatnie wiadomości. 


. W Pradze konfiskuje rząd niemal codziennie 
pisma czeskie. Krajowa Rada szkolna czeska wnio- 
sła, by wybory do Rad szkolnych odbyły Się dnia 
11. i 14. bm., i ażeby potem od wszystkich nau- 
czycieli odebrać przysięgę na konstytucję. 

_ _ Trzynastu profesorów wszechnicy pragskiej, 
między nimi 5 duchownych, przesłało opatowi 
Dóllingerowi adres dziękczynny, za jego stanowcze 
wystąpienie przeciw dogmatyzowaniu nieomylności 
papieskiej. 

W sobotę dzienniki peszteńskie zagrożone były 
zmową zecerów, a wczorajsze wyjść miały tylko o 
dwóch stronnicach, 

Ciwilta Cattolica, dziennik wydawany w Rzy- 
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ogłasza dnia 5. bm. artykuł 
„Ali politycy a sobór“ w którym 
pisze między innemi: „Na pogróżki pewnych po- 
lityków, miauowicie w państwach katolickich, na 
wypadek uchwalenia przez sobór dekretów dogma- 
tycznych lub przepisów dyscyplinarnych, które 
sprzeciwiają się duchowi nowożytnemu, biskupi od- 
powiedzą wzgardzeniem tych pogróżek. Skoro 
rządy wydają ustawy, przeciwne dekretoin soboru, 
więc ustawy te są co do joty nie ważne, i w Żaden 
sposób nie mają wiązać sumienia poddanych. Wy- 
muszać przeprowadzenie tych ustaw, byłoby aktem 
najwyuzdańszej tyranii. Jeżeli rządy rozdzielą 
kościół od państwa, wywołają tem straszliwe rewo- 
łucje, które obalą ich.“ 

Artykuł ten kończy się pochwałą dla francuz- 
kiego ministra, p. Daru, za oświadczenie jego w 
senacie francuzkim: „Poważamy wolność kościoła”. 
Podnosi też z uznaniem okoliczność, iż jedyna pra- 
wie z całej Europy, Francja, od 40 lat dochowuje 
wiary konkordatowi. Francja może więc być pe- 


zatytułowany 


| wną, iż sobór uzna tę jej lojalność. 


W Ciele prawodawczem oświadczył hr. Daru, 
minister spraw zewnętrznych, d. 5. bm., na inter- 
pelację Keratryego, iż rząd papiezki nie chciał 
przystać na jedność monetarną, a w skutek tego 
monety papiezkie nie będą wpuszczane do Francji. 

Według telegramu z Paryża, rząd ma wezwać 
Rocheforta, Grousseta i Dereura, ażeby zgłosili się 
do odsiadywania swojej kary. 

. Z Bukaresztu donosi telegram z dnia 5. b.m., 
iż minister Kogolniczano podał się do dymisji, i że 
książę przyjął takową. Dymitr Ghika obejmie tekę 
spraw wewnętrznych, zachowując tymczasowo mini- 
sterjum robót publicznych. Ministrom sprawiedli- 
wości mianowany Kantakuzeno. Zresztą zostaje da- 
wny skład gabinetu. 


Telegramy „Gazety Narodowej.* 

Paryż dnia 6. lutego. Dzisiejszy 
Dziennik urzedowy zamieszcza sprawozdanie 
ministra spraw wewnętrznych , przedłożo- 
ne cesarzowi, w którem czyni wniosek 
mianowania komisji do zbadania zarządu mu- 
nicypalnego miasta Paryża. Mieszkańcy po- 
wiuni brać udział w zarządzie i w finansowej 
kontroli, ale potrzeba, ażeby ten udział nie 
stał się środkiem służenia namiętnościom po- 
litycznym. Cesarz przyjął wnioski tego spra- 
wozdania. 

Mianowanie Prevost-Paradala, (redaktora 
Debaitów) posłem w Washingtonie, można już 
prawie za dokonane uważać. 


Kursa z dnia 6. lutego 1870, 


godz. 1. min. 5. popołudniu. 
Wiedeń. Renta austrjacka 60.80. Akcja kradyto- 
we 262.40. Akcja banku anglo- austrjackiego 312. -. 
Bank obrotowy 117.50. Akcja Karola Ludwika 239.--. 


Kolej południowa 251.60.  Franko-austr. 105.75. Akcje 
banku bud. ETEO. Kulej wasbodniu-UUluuuna —.—. Akcja 
banku ludowego 67.-—, Kolej Elżbiety 18450. Losy 
1860 r. 97.50. Napoleondox 9.844, Losy 1864 r. —- --- 


Banku jeneraln. —.—. Tramvay —.—. Usposobienie stałe. 
Paryż. Renta 3%, 73.70. Lombardy 515.—, Amery- 


"m e a a 


i Płacą | Żądają 
Wiedeń 5. lutego 1870. złe A |z| ct 
Renta austrjacka notami eprocentowana| 60,75 | 60,85 
d s srebrem č , 10,50 70;60 
Oprocentowane Ubl. ind. niż. austr. „| 95|75 | 96150 
5 » » węgierskie „| 78/75 | 79/00 
Ę » » Chor. i slaw.| 83|75 84 |25 
4 ryp aiicyjskie . | 73150 74u 
4 La KA ukowińskie | 03150 74100 
y » » tiedmiogrod. | 75150 | 7600 
L o 8 y. 
Obligacje ga: pożyczki głod. zr. 1866 . |100100 [101 |00 
Losy pożycz. 2 r. 1889 (całe) . . , .|228,00 1230100 
» w  » 195% po 250 str. 4%] 91/00 | 92,00 
sv » 1860 po 100 „ 5%.|103175 [10425 
viani 1864 po 100 „ . .|123:20 [123.40 
„ Zakładu kredyt. po 100zir.. . .|163;50 1164 00 
aks. Salma oe e z eoa z s 040/00 41 vu) 
„ hr. PALY « + + « *« . .....| 30/56 | 31/00 
m ks. Klar s o MEREDTEN WE 36,00 36,00 
„ br. St. Genois e . ,,, „... .| 32150 | 33,50 
„ ks. Windischgraca ,„, .....| 20150 | 21/59 
„ hr. Waldstein „. ,,.. „. .| 22100 29 0U 
p Rudolfa e « « + « „22. . „| 15/59 | 16,00 
Stanisławowskie po 20 złr. >». *| 27,00 | 28175 
Listy zastawne. 
Banku narodowego 
w monecie konw. Most. «+ «| 97160 | 97180 
w walucie austr. |dolos. ||... 92/90 | 93/10 
Galic. Zakł. kred. 4%, an . . «1. 1700 78 00 
Gal. Banku hipotecznego 6%, . . e . „| 90,50 | 91.50 
Austr. Zakładu kred. ziom. e...’ 107 30 107 60 
Akcje bankowe i przem. 
Gal. bank krajowy a e «2 «2411 00100 f 00 00 
Banku narodowego austr. . « * « . e [730,00 [732 00 
» nglo-austr. e » e. « « e « = [812,50 1313 % 
Zakł, kred. dla h. i przem. po 160 złr.|262,00 263,10 
Kolei półn. Ford E O sudh 2145' 00 
» Karola Ludwika . . . . . e . [235,50 [236 50 
» _Qzerniowieckiej » + + « + « « * |205,75 [205,25 
„ Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. sm.|100,75 1101:25 
a „ Lw. Czern. za 100 (1867) .| 91j80 | 92/20 
Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczue.) 
Napoleondor « e « ees « 4 « * : » 9184 9'85 
Augsb. 100 złe. mr. » « « « s « e + « |102:%0 1102:90 
Frankf. n. M. 100 . «. » « . « . « «|102,85 {103/00 
Hamb. 100 mark. . o « « p» « « ef 91/00 3100 
Londyn 10 fnt.st.. e e e. « * » » + {123,20 [128/35 
Paryż 100 frank. . . . « «. « « « » « 49 |00 


sj 
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Paryż 5. lutego. 

Renta 3*/, mee „w, o ba | 00100 

Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Odehodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano. 


m > m oga „ 16 wieczór. 

z » do Czerniowiec o „ 10 „ 49 rano. 

> > » CE » 48 wieczór. 

» » doBrod.iZłoc. o „ 11 „ 9 rane. 

n n " o „10 „ 8 wieczór 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9 rano. 

» ye p 0, 9 „ 28 wieczór 

» z Czerniowiec spo '0:41/15 7% Z0%rano: 

» „o. p Dy 4 „ 36 wieczór. 

» z Brodów i Zło. „ 0„ 5 „ 4 rano. 

n „ n On 4 » 16 wieczór 


nA 


Przyjechali do Lwowa d. 3. lutego. 

Motel Angielski: Józef Skarbek Borow- 
ski z Hurka, Kazimierz Obertyński z Udnowa, 
dr. Walery Waygart z Przemyśla, Kasper Sto- 
kłosiński z kunaszowa. 

Motel Georga : Antoni hr. Dembiński z 
Nienadowa, Włodzimierz Cielecki z Byczkowie. 
Edward Binder z Ołumuńca. 

Motel Europejski : licha! hr. Miączyń- 
ski z Paryża. Franciszek Sahajdakowski z Za- 
roliniec, Artur Schnell z starych Brodów, An- 


toni Świerżawski z wielkiej Ponikwy. | 


Hotel Landesa ; Leopold Sohwarzinger 

z Berlina. 
Wyjechali ze Lwowa d. 7- lutego. 

Jan Brunicki do Rudy różanieckiej, We- 
nant Jełowieki do Myszkowie, Tadeusz Pyrek 
do Ścielca . Hilary Tretter do Laszek , August 
Żurakowski do Horbacza, Stanisław Bykow- 
ski do Popowca, Stanisław hr. Borkowski do 
Uhrynowa, Zygmunt hr. Dyohojewski do Kru- 
hynie, Stanisław hr. Ostrowski do Krakowa , 


Jędrzej hr. Zamojski do Krakowa, Stanisław | 


Kotarski do Brzyska, Leonard Wężyk do Kra- 
kowa, Stanisław hr. Dembiński do Nadwórna. 


| 


Latarnie gospodarcze 


bezpieczne od ognia 
do oleju rzepakowego 
Nr. 1, Nr. 2. Nr. 3, 
po 1 złe. 70 ct. 2 złr. 30 rt. 2 złr. 90 et. 
Latarnie ligroinowe po 3 złr. — ct. 
5 
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naftowych 
i olejnych 


e ross el en detail 
4 u 1074 12—12 


E. JULKE 


Nenbaugasse Nr. 1 wie deń. 


Uwiadomienie. 


Maw zaszczyt podać niniejszem do 
wiadomości, iż Bernharda alpejski ti- 
ier ziołowy, o którego skotlsch pierw- 
si medycyniery Bawarii nie wątpię, przy- 
ląłem w sprzedaż. Takowy bywa przez 
niemieckich lekarzy używany jako šro- 
ek domowy przeciw niestrawnościo m. 
osobliwie na brak apetytu. katar żo- 
ądkowy, nerwowy ból glowy. bez- 
senności, hemoroidy i bladaczkę. 

Nabyć można wraz z polssim luh 
niemieckim przepisem użycia flaszeczkę 
PO 71) ent, 1168 4—6 

Główny skład rozsył. 
kowy dla Galicji we Lwo- 
Wie. w aptece A. Berlinera, 
pod boską opatrznością, tudzież w ant. 
J Piepesa pod złotym lwem, w apt, 
Z. Rackera pod srebrnym orłem iu 
. Griinnspana apt. pod złotym orłem 
W Brodach. 
|, Pp. aptekarze na prowincji otrzyma- 
J8 odpowiedni rabat, 


Rn E 


ANTARTHR[ITIKA 
Med. dr. J. T. Koziela 


lajnowszy środek, leczący niezawodnie 
| prędko gościec, reumatyzm iz tych 
Łe wynikające cierpienia nerwowe 
Wstawach i inne bole powstałe z o- 
pachnięcia. 

Główny skład dla Galicji w ap- 
ece A. Berlinera we Lwowie, 

Cena; Krople po 90 cnt., waść po 
l zir. 10 ent. 1167 4—6 

| foo A A BESE FIIT EEE 


Ulica Gizeli Nr. 11. 
Aleksandra Frdnkla 


SŁODOWE WYROBY 
aa ża na sposób Holta 1047 6--6 
Ph własuje w używaniu, pomuno krótkiego ich 


W va w wielu wzgiędich obok najskuteczniejszych 
born. Przeciw taburxułom plucowym, kalarom, u- 


zywemu kaszlowi i hemoroidalnym dolegliwościom, 
l TAE lekarze polucają takowe W Odpowiednich 
tej ałygaś uajgorliwiej. uznawszy takowe jako najwię- 
rod. stong do wyrobów słodowych Tolfa Aby to do- 
mimi WO z tych oto słynuych wyrobow slodowych 
sprz) ZAmożniejszym przystępniejszem uczynić, od- 
Przedają się takowe po następnie umiarkowanych 
Won; cenach ; 
Staa ae słodowy piwa dia zdrowia po 31 cnt. flaszka 
owa czekolada dla zdrowia Nr. T 2 złr. — ct. funt 
= EBI EWIE a 
w największym lormacie 50 ent. 
n w mniejszym lormacie TE) 


BE” Przy rozsylkach na prowincję 


4 flaszok razem z 
akc Opakowaniem 2 ztr. 70 cnt, 13 ffa- 
szok 5.59, 23 flaszek |] złe. 38 ilaszuk 22 zir. 


Aleksander Frankel w Wiedniu 


Opra : 
W przednia Spolnik swego szwagraJanal sta. 


Wzeęląde i i 
nadan w odbieranyta ze składu uprasza się przy 
runków do mnie się zgłaszać. 


We Lwowie skłąd W 
Królikowskiego pod w handla F. W. 
Ulica Ciee 804/.. 


Cukierki na "piersi 


C. k. wyłącznie 
Prawdziwy 


Smaczny olej z 
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Nie do wwierzenia ale prze. 
ciez prawdziwe, 
Oryginalne 
EŁzecelne 
za bez coen, 
Nik ona swen : 


mouge zegakai sp 
"yw dow, 
bruy chronomet 


WW « 


»ryształowemi s#šiehHami, 
ta talmi i z medabonmin Kosztuje 20 zlr, w najładniej 
szym futerale, 


Prawdziwe ZE: ehronometr ang elskie z pojedyn- 
i ciet Tai si 


stubwem z l meusz 


r alr. 
siu cylindrowe zegarki ze szkieł- 
ta Ma GE wsozoweg minut, z lacuszkiem 
silk, yk 
Te sau: 


eyliudrowe Zegarki, w ugniu pozlacane | 
z muchanscaner nelawym 1? złe. 
Srebrue wyeliwyty kotwiczne, ze szhiclkami krzy- | 
| aztal wetu: I spie iale H 
Srehrue wychwycty katwiczne. remonatoary Dez 
kluczyków do nosegeauia że skielrami- krzyształowej 
mi. w drewnianym futeral: po złe. 20. 8, 28 
Jakie same apla po zie. 9%, 73. 05 
Zegarki damskie w her: zë szkiełkami krzyszta- 
łowei, w miniaturowym: tormacie. nalepiej w ogniu 
złocone. wraz z fańcuszkiem w futerale po złe. 13, 


aks siny z podwojuą kopertą i łancuszkiem po 
złe. IR 
Srebrne zegarki cylindrowe damskie w cgniu 
złocone pa złr, 2i). 
p ; b 
Zlote (próhy 3.) zegarki damskie 
Szkt fami kszyształowem: po zły. 23. z 


W, 


ze Sprężeny 


Aiote remontoasy po złr. ÀN, SA do 100, 

Zegarki ze złota tabni. z podwójun kupurią, sa- 
wonułą ze wskazówką miant, szkielkami krzyształowe- 
mi. mechanizmew z nikła, wraz z prawdziwym lan- 
cuszkiem ze zlota talmi i medalionem w fuierale, wszy- 
Stko za zlr 15. 

Łańcuszki złote, długie i krótkie pa zir 
30, 50 do rN. 

Fańeuszki srebrne po złr. 2, 4. 4. 6, do 10. 

Łańcuszki ze złota ialmi dlugie i krutkie po 
zle. 1.50, 2.50, 4 do 5. 

Na wszystkia zegarki daje się 3letniy rękojmię. 

Bo czytelników. 
Za nadeslaniem należytosci w gotowce lub za pohra- 
niem pocziowem. zalatwiam każde zawówiccie w 24 
godzinach. zas te którchy się nie podobały zamie niam 
bez trudności. 


PHILIP FROMM 


Uhren Fabrikant 
Wien. Rothenthurmstrasse nr. 9 
naprzeciw Wollzeiłe. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
W or ystkie moje zegarki są pierwszej jakości upra- 
m przeto odróżniać od podobnych pośledniejszych. 
Wszyscy ci, którzy zegarki kupują lub 
kupić zamyślają taczą się pierwej do mnie 
udać pisemnie. 


15, 20, 


Część IX. 


PODRECZNI +A SĄDOWEGO 


Pr. Madeyskiego . 
zawierająca 


Słownik prawniczy, 
wyszła z druku i będzie rozesłaną do kra. 
uprzywilejowany 


jowych księgarń. 1327 2-3 
bezwonny 


tranu watrob. 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. 
KELLER i ALT, 
sprzedają 
po wszelkich cenach możebnych 
z powodu odstąpienia swojego lokalu 


augtrjackiemu. centraloemu bankowi — 
wszystkie swe zapasy najwykwintiejszy ch 


ubiorów męzkich fater, 


upraszają przytem szan. publiczuość. a- 
żeby przez najmoiejsze kupno się prze- 
konata, że u nas suknie 


MF” prawie nie nie kosztują wag 
i polecają 1043 12—? 


ubrania balowe i galonowe, 


surdut lu» frak, pantałony i kamizelkę 


SMG po 24 zł. 50 ent. "ZĘ 


SURDUTY ZIMOWE 


w najlepszym gatunku 8 złr. 


Futra do podróżu 
podszyte baranami lub lawowase szopa- 
mi. 40 złr. szopy po 7; złr. 


, Przy zamówiauiach z łaskawem oznaczeniem 
miary objątuści piersi wierzchem (naokoło piersi 
plecow), objętości starą +doxoła korpusu), dłu 
gości kroku (od samogo kroku aż do ziemi), upra 
szamy kolor í ceng portug conn ka wymienić, po- 
zostawiając nam z zaspokojenem wykonanie sza- 
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pewności 
znmawiającego do każdej posyłki poświadczenie przy- 
łyczamy, w którem sig wyrażnie zobowiązujemy, 
wszelkie od nas pobrane suknie, gdy z niej koi 
wiek przyczyny wymaganiom nie oc powiedzą, boz- 
"arunkowo z powrotem odebrać, 
sda e cla wyar an, waga Rut 
fi sukni w Wiedniu , ciciela składu 


(irab'n. Nr. 3, zum „Stock im Kisen.* 


(Leberthran z Oehl.) 


Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilej padać fife 
z VECER: ilejem, więcej niż od trzynastu łat istniejącym 
Aatrzeżony Ułej z tranu wątrobiego, którego lny skład i lekarska siła lecznicza, 


Szozególniej w S E ET 00 
jw zajeciach piersi i plas, afe 
UB skórnym, Dotes ciązłe próby, tak 


1 = > 
nipa nych zakładach leczatrzych w W 


wied aon 
środek 
tcanami w i 
Rabie Al 4trąbowemi, 
tem same 

Swi 
Mietusowej Wystaw 
i ag et um 

edna bute] 
bzią opatrzona) k 


Osztuje 1 złr. W, 4. 
1041 17—28 iy 


w ogóln 


vione przez profesorów i lekarzy, sh 
ieszczone w prospekcie dodawanym 
ka (trójkątny z białego szkła, z oddanym Napieam, białą cynowa ka- 


mniej przeciw szkrofułom, gruczołom i wyrzu 
ym szpitalu, jako też winaych publicznych 


iedniu, ni i z dokt »zbiór doko- 
Przez profesorów, chemików patologicznych emare; przez dokładny rozbiór doko 


4 została, a który na przytoczone ch 
uznany został, odznacza sie pomiędz 
nietylko przez swą czystość i 
Wolnym jest od wszelkich smrodliwych. 
m łatwym jest do zażywaaia przez delikatnych pacjentów 
; adectwą o dobzoci i skuteczności tegu prawdziwego 


szdowo krajowych, bezsprzecznie do- 


oroby od dawaa już iako najwyborniejszy 
y wszystkiemi w haadla znachodzącemi się 


swój przyjemny smak, ale szcze- 
wstręt wzbrdzających składników, a 
i dzieci. 

„Oleju tranowego z wątroby 
w moim ksntorze do przejrzenia, 
o bażdej flaszki. 


Wilhelm Maager. 
w Wiednia I. Binkerstrasse Nr. 12. 
(dawniej Korbaly et. Com. 


e | 


GAZETA NARODOWA z dnia *. Lutego 18%0. 


| «arzeda zamiest po 1 złe, 47 ct, tylko pe | 
3-4 | 


| nych rekonwałesceutów i wiekowych. 
| W jednym funcie tego ekstraktu sa 


3 


Wodę Anaterynowa do ust 


Oryginalne maszyny do szycia Howe. 


Fabryka w Bridgeport Conn. w Ameryce 
założona przez K issza Howe Ir w Nowym Jorku, wynalazcy maszyn “o szycia. 
Nasze maszyny uzyskały ełośrą sławę i powsze- 
chną wziętość tak w Kolach rodzinnych jakoteż 
u przemysłowców, jaką Żadne inne maszyny pos:czy- 
cić się nie mogą. Uproszczenie, łatwość w kiero- 
waniu, ststec na konstrukcja, trwałość i nie siąsn ę- 
te wykonanie, bowiem z trzema tylko aparat» m u- 
skutecznia 40 szwów w mnlu lub w mocnej skórze 
za jednem nawleczeniem nitki, oto są główne zalety. 

Używane i polecone przez francuską i anciel-ką 
akademia mód pierwszym damskim żurnalom jako 
najdoskonalsze i najtańsze terażni6,szegu czasu. 

Krzyż legii honorowej p: między 82 wystawcami. 

Wyszczególnienie tak wysokie nie utrzymał ani 
Singer, ani Wehler et Wisen, nawet Gruver et 
Baker. Ostrzeżenie. 

Liczni fabrykanci nadużywają sławy i nazwj ka 
naszych maszyn do szycia, a nawet zamieszcznją na 
s swoich wyrobach medale i portret wyralnzcy El asza 
Hove. zamilczając własne swe nazwisko, a to wszystko by publi- 
czność oszukać, Radzę każdemu kupującemu, ażeby sobie gwa- 
rancję na piśmie kazał wystawić, iż kupił oryginalną i prawdziwą 
amerykańską maszynę, do szycia Eliasza Hove z fabryki The Hove 
Maschine Cie New Jork Bridgeport Connecticut Amerika. 


Sklad główny dla Galicji w handlu M. balłabana 


14, 04 1 1 funta do apteki pod 
as 


1050 <4.O ct.w. a. — i 


ALGOFON, 


wypróbo san. srodek du rychłege uśmie- 

rzania bain zebów, flakonik po SQ ct., 

apteka we Ewowie pod Srebrnym or- 
łem ZYGMUNTA RUCKERA 


N O a a 
Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyróbtowarzystwa w Amoryce poindnivwej 
Liebigs iviract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 


1 


sawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie vozpuszczalne, z 45 funtów 
miesa wołowego, 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po ! 


„Giwiazdą* 1062 4—? 


maa olanda tuż” PASTE przy placu Marjackim I. 312 we Lwowie. 1195 5—20 


a ETZ R m. 


M E B IL. E 


wszelkiego rodzaju, 


ZWIERGCIADŁA 


EEPE PEC VV ASN AE 
Nen Alat ATAT i pih TE ; 
OAEDDEGO WIEDZY 
(Z ROSŁINY $ 


MATI wd 


Przygetowawe z liści drzewa rosnącego 
w Porn, leczy szybko i meochybnie rzerzą- 
ezki najuporczywsze i znstarzałe. Apte- 


ka Gr.mauit ct Comp. dla łakarzy, którzy od najmniejszych do największych i 1294 4-8 


mają zwyczaj zapisywać balsam kopajwy, 


za pomocą klejowateści. przygutown:e pi- | g3$ 
gułki z esencji Matiko i balsawu kopajwy. z €D EB H q" EL AB. 
Pigułki te nie tylko, że zawsze skutku- 


ko jako to: Gobeliny, Ryps, Creton, Wenecyena i Cerata amerykań- 
ska w znacznym bardzo doborze sprzedaje 


Towarzystwo Stolarskie 


ja w najkrótszym czasie, ale nie wają tyle wą 
nieprzy;emnej woni balsamu kopajwy., ia 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sew „Grimault ct Comp.“ 1025 5—14 
Dostać można we Lvowie w aptekach 
i Ruckera; w 


Mikolascha, Berlinera 


pp 
Brodach w aptece pp. Kullak iu pana Fran- 
zoga; w Rzeszowie w aptece p. Szaittera; : Aa 5 A 
Ea o m wanczyńskieć przy placu Dominikańskim pod l. 181 we Lwowie. 
go i Redyka; w Wiednia w układa h ma- 
terjałów aptecznych pp. Raabe i Róder. 


PE vV agi decymalne E v. 


gay 
śmioletnią gwarancją, 
ma che czworokątne, z ośmioletnią g ją 


są w zapasie po cenach następujących : 
È HAL ar oraz i mamy wielki zapas WAG BALANSO 


unoszące ciężaru: | 2 3 


5 10 15 20 25 50 40 50 cetnarow 
po cenie . złr. 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110. 

WYCH, nader trwatych i praktycznych, na których, gazieko!- 
wiek je postawiwszy, ważyć można. 


10 20 30 40 60 80 funtów 
5 6 7.50 12 15 18,20 22 25 27 30. 


Upnoszące ciężaru: 1 2 4 
ztr. 


Następnie robimy także i mamy un składzie WAGI NA BY 
DŁO z poręczami do ważenia wołów, krów, świn, owiec, z ku 
A tego żelaza sporządzone, wypróbowane i atęplowane prze? © k- 
* urząd cymentniczy w Wiedniu, z gwarancją 10letnią: 

„, unoszące ciężaru: 15 20 25, 30, 40 50 cetuarów 
- | r ZĘ a a 1 oc, - zany 


z 
złr. 150 170 200 230 250 400 z należącami du 
bich ciężarkami w ilości «zetnarów. 


Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNR WAGI POMOSTO 
WE do ważenia wyładowanych wozów chiżarowych z żalaza 
kutego z gwarancją iOletnią : 
unoszące ciężaru: 50 60 40 80 100 150 200_300 500 cetnarów 
po cenie: złr. 350 400 450 500 550 600 150 900 1200. 
Naostatex wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniajy się miezwłocznie £4 
gotówkę lub za przekarem pocrtowym 


po cenie: 


pz 
ppł Ta gk GA. pik YB 
ARE mm" A w ZG, 

REL zaa” 


po cenia: 


waga decymalna, 


L. Buganyi, Waagen- a. Gewichte-Fabrikant. 
Haupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien. 


Ą + Lcd 1062 <a N 

h. F LOWDINI S 1 
way y 
A WON ORIS PZN 


UE 


czególnione medalem 
nagrody na paryzkiejwysta- 
wie świala w r. 1855. 


*tuozpuatmis erMopózim 
Kuodyno tysew Ezsformu 43a! 
ouozyjiedo oyzoazapnd spzey 


z o á Y 
DEE Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. -BẸ 


Proszę zwrócić uwugę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy papierek jedną dozę zawierający, dla rosróśniarka 
od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrony. 
Cena jednego oryginalnego padetka 1 złr. wraz Z opisem w różnych językach. = à y 
Te proszki z powoda wyprób wanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 

twierdzają ze wszystkich krajów państwa anstrja'kiego nadsy,łane poświadczenia i dziękczynienia. Szezególnie z pomyślnym 

dają się one zastosować w leczenin zamulenia i zatkania ciała, miestrawności i zgadze. dalej w karczach, cierpieniach nerek, 

bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekciarh hvsterj' hvp ehosdrii skłonn śni do wymiotów i t. p. 

Skład tego proszku utrzymu('ą: 

we Lorowrie apt. P. Mikolasch. A. Berliner, Z. Racker, Kleina Wwa, K. Schabath, 


w Białej Keler apt. 1 J. Berger.| w Kaliszu F. Hildebrand, 
„ Brzeżanach B. Fadenhecht, » Krakowie dr. Sawiczewski ap. 
Brodach F. Gomuliński, y p M. Jawornicki, 
Chodorowie Z. J. Krynicki,| s 5 Józef Jahn, 
Czerniowcach J. Różański, n ` Józef Traoczyński. |, 
Ig. Sehnirch, „ Nowym Sączu Kosterkiewi-| » 
Sadtlherger, | czowa wdowa, p benetz, 
i | „ Nowym Targa C. Laner, |. Stryjn K. Krzyżanowski, 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Wysz 


— P 


rezultatem 
nerwowym 


F. W. Królikowski. J; Pipes 
at. 
w Saczawie E ker 
T. A. Wielo- 
zró Je 
„ Wadowicach E, Faltin, h 
eb J- Kodrębski 
» Zaleszezyka: Fhdsóbóch., | 
Nablik. 


w Podgórza 5. Schlesinger, 
É Przemyśla Gaid:tschka, 

P E Machalski, 
Rzeszowle J. Schaiter i sp.. 
Samborze Kriegseisen, 
Stanisławowie Stecher v. Se- 


„ Tarnopola A 
„ Tarnowie 


3 
3 s 


a s 3 I 


Husiatynie A. 


„ Kalisza J. 


toczowie 
2 Żółkwi Jal. 


Puchalski, 


prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 


A r 5 ii. 

najezystszy i najsknteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii . : 

Prawdziwy olej tróno wy ia wąttoby miętasowej używa sie z najlepszym skntkiem w siad O weiacy ok w stkor- 
butach i słabości Rachiłis. Lezy najzastarzalsze cierpienia podugryczne t reumatyczne, również jak | adnych jakichkolwiek chediie od 

Olej ten najczystszy i najsknteczniejszy ze wszystkich mmnvch olejów, rybich nie EA wiErA dala. zuych do- 

mieszek i znajduje sie we ilaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natnra WY Arką ochraniajgog i moim podoisem 
a~ Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu watrąbianegoz opatczona jest WO koja używania. podpise 

Cena całej butelki 1 złe. 89 caot. — pół butelki 1 zir. w. a. wraz £ ru 


1065 6 — 99 A, Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych yi Wiedniu 


"Tysiące osób przez zręczne operacje na giełdzie szybko i bez trudu Czyż tego rodzaju korzystne interesa mają być 
ich oczekiwania, codziennie widujemy najwymowniejsze tego dowo y: zdala od rieldy znajdu A ; 
DEn tylko pewnych sfer uprzywilejowanych? — Ażeby prywatnym osobom, s i ati „dującym mię, umożebnić 


korzystny udział, urządzijiśwy | 


Kantor dla interesów giełdowych 


dogzio do bogactwa, które przewyższyło najśmielsze 


W Galicji i B g - 08 | wkładce Od 100 zir. do 200 złr. z podnoszenia się lub spedania 
wadę w którym każdy (E A na b SPA przy malei kupowania lub sprowadzania takowych papierów. Zapraszam 
asa T publiczność, aaen prasaan aizko upadłych kursach, do łaskawych polecen, które szybky i uku- 

ratoie załatwiąc będę. Programy pei 


Ca 


boz i inia następujące Sklady © k- UprzywilejowAuegy prawdziwego 
Wooneg») i Smacznego Oleja z adj watr iby mietnsowej : p 


PY z: QIE, apt. Fi. Sawiczewskiego i Handel p. J. N. Waltera we Lwowie 


abt. apod Aniołem" i Sara Wolf, 


w Baa y Parnowie Jan Czemeryński, 
roden pu Stef. Kercel w Czerniowcach J. Weiss. i Wilk. Alth et Krzyżauwski, w Ho- 


i peace Jalian Neabu-g ap. ; Ą A Dawi 
- Pi, w Kołowyi M. Bolchower, 540. Heremanu. Dawid Kramer 
c Nowieki aptekarz, w Kossowie Kami Mordko, w Monasterzyskach, J, Lipschitiz, 
Owiąg c 9634 5. Lichtmanu, w Oświęcimie L. Grzesicki, w Nuczawie Bracia Józe- 
"e, w Zaleszczykach Józef Kodrębski. 


latvie; objaśnienia udzielają się z wszelka gotowością 
Steina, Comptoir für Börsengeschäfte, 
1050 30—29 Wiedeń I. Tiefer Graben, 17. 


A cep ||/__/_-« RORA| SWNOEJ 


Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiednia zbadane i. ostemplowane 
X i A | KB.) ! 


Ż a nastąpi 
w 8. dniach av 
gwarantowane przez królestwo Galicji i W. 
ksieztwo Krakowskie 


Stanisławowskich losów. 
Takowe sprzedaje bez zobowiązania o'l- 
kupu za złr. 27, zaś z zobowiązaniem od- 
kupu po 28 zir. za cała cenę zakupu przez 
co właściciel bezpiatnie gra w czterech 
ciągnieniach na 43.200 zir. Wygrane po- 
dzielone są na 


10.000, 10.006, S.000, 
8.000 zir. i t. d. 


mianowicie w nestepujący spos%b: Podpisa- 
nyobowiązuje się, wszystkie n niego od te- 
raz do do 15. lutego p» 23 zli. zakupione 
Losy Stanisławowskie po odbytych 4 cią- 
gnieniach za zupełną cenę zakupna odebrać 
a to od 13. do 15. lutego 1871. 

Podpisany poleca się również co do po- 
średniczenia w zakupnie i sprzedaży wszel- 
kich gatunków papierów publicznych, mo- 
net złotych i srebrnych, losów, akcyj it. p. 
przesyłania na wszystkie obce miejsca itd. 

Przy łaskawych zamówieniach zamiej- 
scowych uprasza cię o nadesłanie przypa- 
dającej kwoty, jak i o dołączenie 20 cent. 
na przesyłkę w swoim czasie listy ciągnie- 
nia. 1335 5—10 

Joh. C. Sothen, Grosshandler 

und Wechsler, Wien, Graben 13. 


L. 1966. 


Konkurs. 

Przy tutejszych szkołach miejskich 
są uwolnione dwie posady nauczyciel- 
Skie, mianowicie: 

1) posada starszego nauczyciela 


przy szkole chłopców u św. Marcina | 


uposażona stałą płacą roczną 300 złr. 
z dodatkiem 150 zir. i pomieszkaniem 
w budynku szkolnym lub odpowiedniem 
wynagrodzeniem w razie, jeśliby to 
pomieszkanie na użytek szkoły zająć 
wypądało. 

2) iakaż posada przy szkole chlop- 
ców u św. Antoniego z płacą stałą 
400 złr., z-dodatkiem 70 złr. i kwa- 
terowem 130 zir, 

Ubiegający się o te miejsca zechcą 
w myśl rozporządzenia Wysokiej Ra- 
dy szkolnej krajowej z dnia 31. mar- 
ca 1868 l. 1586 wnieść podania swoje 
w przepisane dowody opatrzone na 
ręce tutejszego Magistratu najdalej do 
końca lutego b. r. 1825 2—3 

Od Magistratu kr. stot miasta 

Lwów dnia 22. stycznia 1870. 
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l. Bez. 


twlzda, Apotheker in Korncabure;, 


inder des Restitutlons-F]nids “wnd 
sowie alle andere — sulcher Herren — 


Preis: 
'j Kiste, 6 Fl, 10%, A, 1/4 Riste, 3 Fl, 51, (0. 


RL SIMON, Thierarzi, 


Wer dasnelbe 


unvevrfalscht sn hahen wflnscht, wende aich an mich se 
Nachahmungen melnes Restliutions-Pinids. 


privit. Flufd des Hrn. Fr, Job. K 


RESTITUTIONS-FLUID, 


Urunder der Fltid-Hellmethodo, 1 


bie kik 


9 


oder an Herra Gustay Ullrich m Wien, Jwienpiatz 9, 


lis Barth in Wien, 


1, Kiste, 12 Flaanken, 20 i, 


ry 
| 0) 


Nasiona zbożowe i pastewne. 


Owies Hopetoun. krótki 54 tf. na mierzycę 6— 
Fahnen biały "ARR = Pi 
»  Probstejski 1 ZUA x 4.50 
Jęczmień Chevalier, wcześny T? „ y R, 6.- 
victoria wielki u0 „bę > 6.50 
4 Probstejski (ik A ps 6.— 
Pszenica jara. gladka lub wąsata k 8,— 
Żyto jare [= 
Lucerna prawdziwie francuzka wied. cet. 36 do 38,— 
Koniczyna chimiełowa da paszenia , 11— 
Fsparseta 16 zt., sperkuła największa 12,— 
Kaukaradza amer. koński ząb p 8.— 
Rajgras angielski < 20.— 
4 francuzki 24,— 
R włoski „ Bd 
Tymotcusz całkiem czysty 1. 4 20.— 
Kostrzewa Oowcz » 24— 
Trawa miodowa (kostrzewa) ~ 34— 
Baraki pów olbrzymie m 36. 
5 urgundzke Ś 20 — 
E > żółte z Oberndorfu ~ 22, — 
olbrzymie podługowate „ 26.— 


” Jodła biała, 20 zł., świerk 28 zł. 30- 
sna biała 90 zł, s0os1a czaroa 75 złr. Mo- 
drzew 1. 60 zł., jawor 16 zł., jasion 12zł., 
olszą 26 zł., akacja 18 Zł, Wszystkie nasic- 
na niezawodnie kiełkujace ł świeże, Cen- 
nik na żądanie. 1193 4—6 

Eifier et. Comp. 
Samenhandlung, Wien, II. Hauptstrasse 10 


| oe zn 
Svutsarcia. 
M. Dienera wyroby słodowe przy- 


rządzane na parze i w próżni. 
Wyciąg słodowy 
podług przepisu Liebiga. | 
Wyborny, łatwy do strawienia, die- 
tetyezuy środek na cierpienia żołądka, 
dla rekonwalescentów, w  słabościach 
piersiowych i gardła, ua koklusz i szkro- 
fuły, 1170 4—8 
Zastępuje olej rybi. Cena 70 ct, 


Wyciąg ziołowy zmięszany z 
żelazem. 


Bardzo skuteczny na biadaczke i niedo- 
krewności. — Flakanik po 80 cnt. 
Liebiega środek pokarmowy 
w formie wyciagu. 
Rozpuszcza się jedną łyżeczką tego wy- 
ciągu w ciepłem mleku i tak otrzymuje 
się sławna zupę Liebiga dla dzieci. 
Zastępuje pokarm macierzyński. 

Przepis użycia świadectwa analizy 
najsławniejszych lekarzy, udziela się na 
żądania. — Flaszeczka po TJ cnt, w. a. 

Za opakowanie 20 ct. 
Główny skład dla Lwowa w ap- 


tece pod srebrnym orlem Ź. Kuckera. 
CAREER CZAD o | E 


ciągnienie | 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. Lutego 1870. 


C. k, uprzyw. kolej galice. Marela Ładwika. 


Obwieszczenie, 


Począwszy od dnia 40. lutego v. b. aż do dal- 
szego ogłoszenia wchodzi w życie zkombinowa- 
na zniżona taryfa dla artykulów: cukier, wa- 
rzonka isóldia bydła, jakoleż hałuskie kali 
jako kamień, które najmniej w ilościach 160 
cent. cłow. jednym listem frachtowym w stacjach: 
Stanisławów. Jezupol, Halicz i Bursztyn 
do przewozu do stacji Zkoczów i Brody od- 
dane beda. 

Pojedynczych egzlemplarzy dotyczącej taryfy 
nabyć można w powyż wymienionych stacjach 
lub w biurze komercjalnym podpisanej Dyrekcji 
ruchu. d c; 


Lwów w styczniu 1870 r. 
Eyrekcja ruchu. 


C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


Obwieszczenie, 


Oprócz istniejącej, według ilości sztuk obli- 
czonej taryfy przy transporcie bydła rogatego, 
wchodzi w życie z dniem 40. lutego r. b. także 
taryfa obliczona według ładunku całych wagonów 
(Wagenladungstarif. ) 

Pojedynczych egzemplarzy tej taryfy nabyć 
można w naszych stacjach. 

Lwów w Styczniu 18% r. 
MNDBy u*© Rx czjze nunc in UR. 
©. k. uprzywił. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


1352 1—3 


Z powodu, że oferty w skutek ogloszenia z 
dnia 7. listopada r. z. względem dostawy wegla 
kamiennego wniesione, uznane zostały jako nie- 
odpowiedne, przeto rozpisuje się na nowo dosta- 
wę potrzebnego węgla kamiennego dla c. k. uprz. 
kolei galic. Karola Ludwika na czas od i. marca 
1870 aż do ostatniego marca 1871. 

Dostawić się mająca ilość wynosi 500.000 ctn, 
ciowych, kolej zastrzega sobie jednakowoż prawo 
te ilość przy zatrzymaniu oferowanych cen iwa- 
runków dostawy w ogólności, aż do 300.000 ce- 
tnarów cłowych zmniejszyć. 

Chcacych wziąć udział w tej dostawie, zapra- 
sza się, ażeby dotyczące, marką stęplową na 50 

cnt. i w5”,we wadjum zaopatrzone oferty najpó- 
źniej do dnia 21. lutego r. b. do 12. godziny przed- 
południem do podpisanej dyrekcji ruchu wnieśli. 
Warunki dosiawy mogą być przejrzane tak w 
biurach Dyrekcji rucha we Lwowie, jakoteż w ma- 
gazynie materjałów kolci Karola Ludwika w Kra- 
kowie, a na Żądanie także odpisy tychże udzie- 
lone być mogą. 
Lwów w luiym 1870. 


SBByrekcja ruchu. 


1339 2—8 


Dla cierpiących na rupture Ww spodnich częściach. 
Maść na ruptury 
Gottlicba Sturzeneggera w Herisau, w Szwajcarji, jest dosiedzionym 
wynalazkiem, która przez tylekrotne, szybkie j zadziwiające wyleczenie, 
nawet zastarzałych elerpień rupturowych, tak przez lekarzy jakoteż przez 
cierpiących uzaanie otrzymała. Maść ta leczy nietylko bez sprowadzenia 
jakiegokolwiek zapalenia lub bolów — ale przeciwnie Dsuwa w krótkim 
czasie cierpienia ruptury. 
jena słoika wraz z przepisem użycia po 3 złr. 20 cnt. 

Dostać można tak u wynalazcy jakoteż w aptece 
Z. Ruckera we Lwowie. 


11639 4—6 


Wezwanie 
do moich szanownych dfużników, którzy mi po 
dzień 45. czerwca 4866 roku zostali dłużni 
i dotychczas jeszcze nie zapłacili, ażeby 
najdalej do 45. lutego b. r. uiścić się raczyli, 
albowiem w przeciwnym razie będą ich nazwiska 
publicznie w niniejszym dzienniku wymienione, 


Lwów 27. stycznia 1870. n 1319 2-5 
Tadeusz Uziebło. 
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portin (Hlavarie.) 


Baurdexux na dinu 2. października b. v 


Doniesienie z 


edzy ràitean okrętami, Store W ami sżu 


wylądo: 


: sdowat się trsźe uret PYOWAd<W j przez nontsu Jergensen „Cap der guten Hoffnung,’ 

ua ktorym byly wysyłka mauutektów weby, płoówicn i hielizny z najsławniejszej tadrysi plocien 

i bi zy 4 wy zziegaut et Ccmp. rue St. Thomas w Paryżu. Asekuracje, 

4 u storych byt zaczy eczony okręt, wypłaciły 65 procent straty, u podpisane Towarzystwo okrętu po- 
$ slaoowzlo jedna część do Uzytsu zupelnje przydaliyry, Jefuaxo Woż przez wilgoć cokolwiek uszkodzo- 
nyc waew surzedać po cenie ŚW prace rdżej raal) wartości. przez przuciag 60 dni za solowke 

j w Wiedniu verliingerte Ktirntnerstrasse im Gewólbe Nr 5%. Ażchy podań sposobność nabycia tak 


3 3 tuno tow: 
SA 656 NINA 
i WU Shieh. sztuxa 

tylko po 3 złe, 50 ent 
Sztuk angielskich materyj na surduty i 
840 spodnie. łokieć po l zhe. 80 ent © 


1 u prowncjaeh mies 
myle 


j i sajaeyin, podaje podpisane FuWarzystwo cennik : 
ych iwiliek szwajcar- e Sztuk kobiarcow sinyrneuskich tylko 
lu okna salonawezo {500 po 2 zir. MN ent. i 


A sztuk najlepszej Iniancj weby baty- 
1670 Stuwej. 5 ćw. lok. szer. sztuka 50 
łokci. po 26 złr, 50 ent. 


666 
400 
360 


` sztuk Injauych koszul męzkich od 
600% najlepszego do najmierniejszego ga- 


tunku po 1 zie, 50 cut. 
2 sztuk bialych i kolorowych szyrtyn- 
4000 gowych koszuł męzkich najnowsze- 
go kroju po I zir. 50 ent. 
zz Bo ok s 46 A MYBZYJ TA 
3000 


sztuk Iniunych koszu! damskich w M 
= 
2300 


różnych tasonach po 1.50 i wyżej, 

(ih sztuk nakryć stołowych Alta-Danast na 

600 6, 12, isi 2t osób po cenach najtańszych. 

z sztuk angielskich trysołów iko- 

150009 szał Hanelowych z najlepszej au- 
gora wełny po I zr. 71) ent. 


Gè sztuk 1 éw. Ink- szerox, flaneli z najie- 
pszej wełay angora łosieć po 1.25, 
100% Sztuk z najnowszych angielskich i 
francuzkich materyj damskich po 
; nadzwyczaj tanich cenach. 
w” > luzinow prawdziwych angielskich 
A a 3: h 
Fi 2000 „łnianych chustek do nosa po 03 cl. 
pół tnzina i wyżej. 
e tuzinów francuzkieli e»ustek batysto- 
950 wych. z ładacmi bordurami za pół tu- 
zina & złr. 30 ent. i wyżej. 
450 tazinów prawdziwych brukselskich hia- 
> lyen nicianych chusteczek batystowych 
poł tużina po 2 ztr. 50 cut. 


| 25600 
n dż tuzinów ręczników plóciennych i ser- 
560 wet pal tuzina po 1 złe. 9 ent. 


= 2030 


sztuk kap i obrusów najlepszej angora 
wełny po 2 złr. RO ent. 


sztuk koszul salonowych po 6 i 3 sztuk 
w paczce po ł złe. 50 cnt, 


sztuk 5ćw. lok. weby, po 43 łokci 
Sztuka, za 17 ztr 


sztuk ciężkiego płótna domowego, 30 
łokci po 5 złr. 50 ent. 


shuk białych i kolorowych obrusów 
po I złr. 50 ent. i wyżej, 


sztuk nocnych koszul daniskich i gor- 
setow tylko po Ł40 i wyżej. 


szłuk szalów angielskich i chustek 
É zarabianych. sztuka po 5 złr. aź do 
najlepszego gatunku, 


2008 


sztuk 5 ew, tok, szerok, luianej wchy 
Rielfetdskiej, 50 lokci sztuka IR zlr. 


OP Listy uprasza się adresować. An die k. k. privil. Fabrik des 


o. Eg ćpsó li © u 


verlängerte Kirntnerstrasse Nr, 17. in Wien, 
, Er. Przy zamówienu blelizny proszę przysłać objętość szyi. 
(8% Zamówienia za zaliczką pocztową do wszystsieu prowacyj W monarchii austrjacko: węgierskiej 
Opakowanie nie się nie liczy. 1228 1-6 


ay) oeae 
ową p 


Wiedeń 


Herbata. 
1 funt 4 zir. 


Herbata 
8 funi 4 zir. 


mieszania 
1 funt 4 zir. 


Londyńskiego 


f funt 4 zir, 


W najpiękniejszych kołach publiczności pijącej herbatę tak wychwalaną i lubiona 
tak samo cdznaczająca się przez swój aromatyczny zapacn i smak „przyjemny od wszel- 
kich innych mieszania, może być prawdziwa jedynie i wyłącznie otrzymaną z 


Hamburskiego składu kawy i herbaty 


Wiedeń, Waihburggasse Nr. 27 
cena 4 zir. w. a. za Junt wiedeński. 
Dla uniknienia sfałszowań kątda pieska zaopatrzona jost w wyżej umieszcze- 
ny stempel polecający. 1048 6—? 
m$ Oprócz tego w powyższym składzie utrzymać można 22 sgatnaki, funt wie- 
deński od 1 złr. 50 en. do 8 złe. i 2 gatnaków kawy od 69) ent. do 98 cat. 

Zamówienia ża gotówke lib z« zaliczką pocztowa załatwiają alo bezzwłocznie. 

10terji ubogich, można pomiędzy 3 UU 


Za 50 cai. jako cenę losu wygcanzmi wartości 600 0 zł7, wygrać 
główna wygrane LOOO dukatów, 2 KOE 4 2 200 dukatów, 2 wy- 
gran? po 100 dnzatów, 2 wygrane po 10U talsrów, 1 wygrana na J0) 
zir. w srebrze, 3 wygrane O rZymUJją po losie kredytowym, niemniej 
rzeczy kosztowne udzielone przez Jego Mość cesarza, Odbiorcy 5 lo- 
sów otrzymają los bezpłatnie. 

e p A 4 ciągnieaia w reku. Wygrana 47.200 ztr, w. a. 

Stanisfawo wskie losy. Cena losu 28 złr, w, a, Ciągnienie 15. lutego br. 

Losy Rudolfa po 16 złr. 50 ent. 


Frydryka Schubutha 


WC Lwawie w Rinki. 


Zawiadomienie. 


;Łuości spłaczina W Gezytułności, zarządeoan nad nnjatkiem labrysanta 
FJienry w Paryżu postępowanie konkursowe, w skutat ktorego cały wiedeński szład komi- 
sowy francnziich 2 pociennych i bielizny wyprzedany będzie 


o trzecią część niżej szacunkowej wartości. f 
Termin wyprzedaży rozpaczą! się w ponedziałak 4. października, 


e godzinie 8. rano ìi w datach nastepnych 


w Wielkim Bazarze biciizny i towarów płóciennych 


w Wiedniu, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3. na dale i 1. piątrza. ; 
i M szi jsja kutkursowa nastepujiey spis rowarow, wedie ktoregs caly zapas i w JĄ 
t X07. e oglasza kounsya sowa nustępujicy Spis arów, reg 2 E 
Maro o po Łych samych cenach będze: sig wyprzedawać Wszystsie w zapasie będace 
resztki płócien, ręczińkoWw. szyrtyngu i białego pirnatu po 201 25 cul za łokieć. z powodu natłoku 
kupujących sprzedawane będa tylko od godziny 3, do M. przedpołuiuiem i od 6. do 8. wieczorem. 
> RE. rdziwyc RhA A Y < 5éw. tok. szerok. koronnej we- 
zinów prawdziwych batysto 0X sztuk 5 ćw. tok. szerok 
2066 W ragcuzkich chusteczek z 350 by, 43 lokti wiedeńsk. na koszule myz“ 
rozmiaitemi kolorowemi borńurami, lar dla kie i damstie, niemniej na pościel, w dobrym 
mężczyzn jak i dła dam, tuzin po LWD, na gatuniu pu zir. 20, 24 da 27. 
r wieć ska +1 pa i i. EA pa n 
Q żudanie sprzedaje bi $ P9 bòt tuzina, =QQ_ “tuk ciężkich płócien domowych, z 
tuzinów prawdziwych franeuzkich ENPA? rjgajskigo lnu. w dobrym gatunku, 30 
d 900 białych Inianych chustek do nosa łokci po złr. 3.50. 9.50 do LL. 
dokci szyrtyngu, perkalów, 


SAB ? d codz: : j- EER 
dla mężczyza i dam, 0d eumych do naj > 
lepszych gatnaków, tuzin po zte, 2, 2.50, 3, 30.000 płótna z białej przędzy w re- 
sztkach po ent, 20 i 25 za łokićć. 


ET E 
płd 


Po zł żeniu deklaracji a nien 


4 do 6 złr., nabyć mozna t pół tuzina. 
tuzinów prawdziwych brukselskich 
130 blałych €hustek batystowych, dla 
nmięzczyzn i dant, najprzedzicjszy gatunek, 
tuzin po ztr. 4.50, 5, i do 7 


cdyzmspO EE | ŁAM EEE 
sza tuzinów francuzkiech chustek baty- 
OWP „towych z bordurami we wszystkich 


Nakrycia stołowe, Imane garnitury, dreli- 
chowe 1 damastowe, Garnitury na 6, B, 
18 i 24 osób, serwety icbrusy w jednako- 
wych duseniach. po pół ceny. 


S sztuk białych koszul męzkich naj- 
5000 lepszych do zwyczajnych gatunków. 


kolorach, tuzia po złe. 4,50 do 5.50. 


E tuzinów japońskich białych baty- 
404 stowych chustek z pięknemi atlaso- 
wemi bordurani, każdy tuzin w osobnej szka* 
tule po 13 Sztuk no 5 zir. 
20% tuzinów białych damastowych ser- 
2 wet deserowych, tuzin po 2 zlr. 0- 
brusy do nakrycia do kawy, czerwone luh 
niebieskie po 1 zir, 50 cent. 
sztuk białych obrusów na 6 osóh 
po 1 ztr. 50 cnt. 
tuzinów białych serwet stołowych 
po złe, 3.60 tuzin. 
tuzinów białych Inianych ręczni- 
ków po 4 ztr. tuzin. 
sztuk Inianych ręczników kuchen- 
Le) agat 30 łokci po 5 ice, 3 
e sztuk cełężkieh web reńskieh, ręcz- 
500 e] przędzy na 12 koszul damskich, 5 
$ ćwierci łokcia szerokości po 17 ztr. najlepsze 
i po 20 zie 
zt) ` sztuk 5 ćwierci łokcia szerok. Iniane 
ko) G00 Weby, 46 łokci wiedeńskich po 17 złe. 
450 sztuk przednich belgijskich web 
„_ Płóciennyeh i batystowych, 5 ćwierci 
łokcia szerok., 50 łokci wiedeuskich po zir. 
30, 35 do 40 zły. 


siej. Za opakowanie nie się nie liczy. 


$ O 2) ł 
j dajacy przy większych partjach skouto. 


1051 5? 


rozmaitej wielkości, elegancka zrobione, po 
złe. 170. 2.50. 3, 3.50 do 5. 
3009 sztuk białych i kolorowych ko- 
szul perkalowych najnowszych fa- 
sonów. pierwsze z delikatneimi zakładkami na 
połkoszulkach, ostatnie w rozmaitych dese- 
uiach po zle. 1.50, 2.50, 2,80 do 3. 
e sztuk Ininnych koszul damskich 
500U rożnych fasonów po zdr. 1.70, 2.50, 
3, 350 do 4:50 
« sztnk majtek damskich z parkalu, 
360 szyrtynga ! plotna lub z dobrego bar- 
chanu kroju francużk. po zir. 1,50, 2,50 i 2.80. 
D sztuk damskich gorsetów nocnych 
3000 najlepszych lasonuw wykwintnej co- 
boty po ztr. 1.50, 2.50. 2.80, 3 do 3.50. 
2000 sztuk Inianyeh damskich koszul 
_ noenych z długiemi rękawami, kot- 
nierzem i mankietanii, pojedynczej i siebuo- 


wanej roboty po zlr. 3, 3.50 do 5. 
eleganckich i zwykłej roboty spo- 


4500 dnie za bezcen, 
10 000 sztuk francazkieh trykotòw, 
LJ 


o jako też Ilanclowych kattanikow 
męzkich i damskich po złr 180, 2,50, 3.50 do 
5 złr., po takich cenach i spodniy, 


Rozsyłamy za pobraniem pocztęwe u do wszystkich prowincyj monarchii austrjacko-węgier- 


Kupujący za 50 zir. otrzymają obrus lub sześć procentu rabat. Kupcy lub odprze- 


Przełożony 


W ydziału Wierzyciełi Wieśkiego Bazara bielizny i płócien. 


Wien, Goldschmiedzasse Nr. 3. 


Wydawca : Teofil Szumski. 


Miłaścicial--dan. Dobuzański. 
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